
• 30 (152) • 27 VII - 2 VIII 1979 • BIELSKO-BIAŁA • CENA 3 ZtTYGODNIK • ROK IV



ŚWIĘTO ODRODZENIA

Patriotyczna manifestacja spaimstwa
Wiodqcq uroczystościq z serii Imprez, zwiqzanych ze Świętem Od­

rodzenia Polski oraz trzydziestopięcioleciem PRL, (o których pieszemy 
wewnqtrz numeru na str. 4—5) była specjalna, uroczysta sesja Woje­
wódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej oraz plenum komitetów Wojewódz­
kiego i Miejskiego Frontu Jedności Narodu. Dokonano na n.ej generalnej 
oceny przebytej drogi socjalistycznego rozwoju. Uroczystość zorganizo­
wano w pięknej scenerii amfiteatru na Błoniach w Bielsku-Białej, 
z udziałem pięciotysięcznej rzeszy robotników, młodzieży, żołnierzy — 
przedstawicieli społeczeństwa naszego regionu.

Okolicznościowe przemówienia wygłosili: przewodniczqcy WRN, I se­
kretarz KW PZPR Józef Buziński, wiceminister obrony narodowej, poseł 
ziemi bielskiej gen. broni Józef Urbanowicz, przewodniczqcy delegacji 
zaprzyjaźnionego z Bielskiem Riazania, sekretarz Komitetu Obwodowego 
KPZR Władimir Hikołajewicz ^zesłopałow. Na uroczystość przybył rów­
nież z Krakowa konsul ZSRR Władimir A. Drozdów.

Głos zabrał przewodniczqcy. WRN Józef Buziński:

Przemówienie Józefa Buzińskiego

Pozwólcie, żę stojąc dziś przed Wa ml, 
w .przededniu rocznicy Odrodzenia i Ju­
bileuszu XXXV-Jęcia Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej nie będę usiłował 
kryć wzruszenia i — chyląc głowę prced 
tymi, których dziełem jest ten dzisiej­
szy gmach Socjalistycznej Polski — po- 
.riem po prostu — jako Polak i komu­
nista czuję się szczęśliwy, iż mogę ra­
zem z całym naszym narodem, z naszy­
mi przyjaciółmi z ziemi riazańskicj my­
śleć i wiedzieć, żc to my ten piękny ro­
dzinny dom narodu zbudowaliśmy i my 
będziemy itrzec go jak źrenicy oka.

Przed 35 laty potężna ofensywa Armii 
Radzieckiej zapoczs |Uowłui w głębi Bia­
łorusi. dotarta nad Bug. Ni .ibcaeł pol­
skich miast znów zakwitły biało-czerwo­
ne sztandaiy. a na twarzach Polaków 
pojawił się pełen nadziei uśmiech. Właś­
nie wówczfa" zecer skł. da.] ■ .nełmie 
...ibelskim tekst metryki naro^zm Pol­
ski wolnej, sprawiedliwej i ludowej — 
sW-dał Manifest PKWN,

Idee, na których oparł się proi ram 
PKWN nie zrodziły się jedi.uk dopiero 
w . pamiętnych dniach lipca 1944 roku. 
Wiodła do nich długa 1 niełatwa droga. 
Kroczyli nią polscy jakobini i demokraci 
XIX wieku, Prolelariatezycy i KFP-ow- 
cy, przelewali dla niej krew bojownicy 
Polskiej Partii Robotniczej.

Akt wielkiej dziejowej sprawiedliwości 
wyrósł z gleby zroszonej obficie krwią 
polskich patriotów, robotników i chło­
pów. Jak wiele razy przedtem wymagał 
walki i ot.ary krwi. Tyle tyikc. ze żoł­
nierz polski, który jeszcze w ’ragicznym 
Wrześniu — opus;- zony przez sujuszni- 

w — ulec musiał w nierównej walce, 
tym razem wraca! ną ojczystą ziemię 
jako zwycięzca! Miejsce u boku sojusz­
niczego żołnierza radzieckiego, poprowa­
dziło go okrytym chwałą szlakiem bo- 
jowym do samego legowiska hitlerow­
skiej uestii Berlina, na gruzach którego 
zatknął biało-czerwony symbol nieprzer­
wanego trwania i historycznego zwycię­
stwa naszego narodu.

Polacy wywalczyli niepodległość Oj­
czyzny przelewając krew na własnej zie­
mi, na obczyźnie, na wszys*  kich iron­
iach II wojny światowej. Ale równo­
cześnie pamiętamy, iż w heroicznej wal­
ce o wolną r-olskę poległo na naszej zie­
mi ponad 600 tys. żołnierzy radzieckich- 
Wielu z nich spoczęło na zawsze na ziemi 
biel: klej. Przypominają o tym liczne mo­
giły żołnierzy Armii Radzieckiej na 
cmentarzu w Bielsku-Białej, Wadowi­
ce h i innych miejscowc.ściueh. Naród 
po. ;ki po wsze czasy składał będz.c hołd 
synom i córkom Kraju Rud, którzy przy­
nieś! < nam wolności

Polski czyn zbrojny miał »ni czenic. nij 
tylko militarne. W toku walk o każdą 
piędź ojczystej ziemi dokonywała się pol­
aka rewolucja. Władzę brrły w ręce no­
we siły społeczne. I było to najważniej­
si I konsekwencją doświadczeń, których 
nie poskąpili nam historia. (

Słowa Manifestu pisane były w czasie, 
kiedy dymiły jeszcze piece kremaloryj- 
ne Oświęcimia, w którym w bestialski 
sposób i z premedytacją hitlerowski fa­
szyzm namordował 4 miliony ludzi ze 
wszystkich niemal krajów Europy, i uli- 
ee miast Podbeskidzia deptał but hitle­
rowskiego żołdaka.

Szanse, które stworzył przed umęczo­
nym narodem polskim Manifest PKWN, 
były jednak tylko szansami potencjalny­
mi. Kraj nasz był straszliwie zniszczony, 
ograbiony, a jego mieszkańcy — : dzie­
siątkowani przez hitlerowskich ludobój­
ców. Cena jaką zapłaciliśmy za błędy 
polityki burżuazyjnej Polski międzywo­
jennej, była gigantyczna. Była to cena 
męczeństwa i śmierci 6 milionów na- 
_zych ojców i braci. "Płaciliśmy ją śmier­
cią męczeńską, 22 spośiód każdych 100 
mieszkańców kraju. Wojna pozostawiła 
ponad milion sierot, z górą 2 miliony in­
walidów i' chronicznie chorych.

Nie mniej dotkl .we były straty mate­
rialne. W gruzach leżała bohaterska sto- 

J.ci ’ 7rc ław, Gdańsk. Szczecin i tysią­
ce miast Polski. Straciliśmy 70 pro. za­
kładów przemysłowych, okupant pozba­
wił rolnictwo inwentarz«. zniszczył 
transport i łączność, zagrabił bądź znisz­
czył znaczną ;zęsi bezcennych dóbr kul­
tury.

Treść słowa Oświęcim — czystki nu«zej 
ziemi, którą okupant przekształ« ił w 
piekło barbarzyństwa faszystowskiego 
stanowi wymowny symbol okrue elistwa 
4 okropno: .i wojny. Ten symbol jest i 
będzie ostrzeżeniem. dla świata przed 
każdą prób? podjęcia nowej pożogi, musi 
na wieczne czasy jednoczyć ludzi dobrej 
weji w walce o pokuj i jego gwaranta — 
socjalizm!

Pomni doświadczeń przeszłości, my 
Polacy wiemy, że źródłem wszystkich 
nieszczęść narodowych przeszłości był 
egoizm klasowy warstw posiadających. 
Wiemy też, i potwierdzamy to sobie 
każdym dniem rozwoju socjalistycznej 
Polski, że źródłem jej siły i dostatku, 
autorytetu na arenie międzynaroaowej 
i i uczucia bezpieczeństwa jest patrio­
tyzm — myśli i czynu ludzi pracy na­
szego kraju, tak serdecznie wspierany

silą sojuszy obozu aańs w socjaiisźycz- 
■ycb i moralno-polityczną oi z obron­
ną pofęgą ejołowej lily naszych czasów 
— Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Wielkiego Kraju Lenina —• 
Związku Radzi« cklego.

Nss.« beskidzka ziemia, jak każdy 
skrawek kraju szczyci się tym. Iż zro­
dziła synów którzy kładli ofiarę walki 
i życia dla odrodzenia wolnej i suwe­
rennej, naszej i pięknej Polski, którzy 
tworzyli nową, ludową władzę i w jej 
obronie stawiali życie.

Dzięki ich czynowi mimo skrytobój­
czych mordów i sabotażu, dywersji pu.i- 
tycznej 1 cynicznych kłamstw r< akcji, 
władza ludowa wyszła z tej walki zwy­
cięsko. Dążenia sił reakcyjnych, by >- 
wrócić" naród ze świadomie obranej dro­
gi poniosły fia: ko! Socjalizm uruchomił 
potężne dźwignie aklyw-ości mas, roz­
winęły się społeczne i ideowe motywa­
cje klasy robotniczej, która pod prze .ro­
dem -swej partii stati- się siłą napędową 
procesu rozwojowego kraju.

Rewolucja oświatowa w połączeniu ze 
stałym wzrostem zapotrzebowania na 
kwalifikowane kadry, przyniosła jakoś­
ciowe zmiany w noziomie wykształcenia 
szerokich warstw społeczeństwa. V ży­
cie ' zaczęły wkraczać pokolenia ukształ­
towane w Polsce Ludowej, me znające 
juz z własnego doświadczenia ani plag, 
społecznych kapitalizmu, ani okupacyj­
nej gehenny, ani skrajnych trudności 
okresu staitu.

Ta nowa sytuacja społeczna wiązała się 
ze znacznym wzrostem ludzkich aspira­
cji, zarówno gdy idzie o dążenia do dal­
szego cywilizacyjnego awansu Polski, 
jak i o dążenia uo szerszego zdyskonto­
wania osiągniętych już postępów w roz­
budowie sił wytwórczych na rzecz po­
prawy warunków bytu. Ta nowa sytua­
cja tworzyła coraz to nową Polskę.

Szczególne miejsce w 35-lctnich dzie­
jach Polski Ludowej »ajmuje dekada lat 
siedemdziesiątych — » jej śmiałą stra­
tegią rozwojową, a szerokim wykorzy­
staniem możliwości ustrojowych socjaliz­
mu dla rozwoju i unowocześnienia Pol­
ski, dla zaspokajania potrzeb ipolecz- 
nych, budowania jedności narodu, umac­
niania godnej pozycji naszej Ojczyzny w 
życiu międzynarodowym.

Są wśród nas Ci. którzy budowali od 
podstaw kombinat chemiczny w Oświę­
cimiu i Wytwórnię Silników Wysoko­
prężnych w Andrychowie, nowe hale 
produkcyjne Cieszyńskiej „Cclmy” i Zy- 
w.eckiej Fabryki Srub. Ówczesnemu po­
koleniu zapierały te inwestycje de< h w 
piersiach, fascynowały. Dziś potężną 
FSM, Elektrownię w Porąbce, czy Biel­
ską Dzianinę przyjmujemy jako rzecz 
naturalną, bo cały nasz rozwój uważamy 
za sam przez się zrozumiały, jako że po­
kolenie, które pracuje w la "ach 70-tyeh, 
za sprawą strategii partii ■ jej owocnego 
działania przymierza się do .nnych juz 
wielkości i do nowego pozio.nu aspiracji 
1 potrzeb narodu.

Jubileusz 36-lecia Polska Ludowej budzi 
szeroką i optymistyczną refleksję. Spra ■ 
wia, że każdy z na może snuć dziś plany 
realne, oparie o twardy grunt rzeczywis- 
todci.

Podwala nam na to cała polityka ludo- 
wei u państwa,-ustrój stworzony ula ludzi 
i przez ludzi, głęboka demokracja, nowy 
ład społeczny i poczucie trwałego bezpie- 
czeństwa.

Wielko zdobyczą lat 70-łych, Poetyki 
gpołęczno-Ęospotiąreaej partu i ludowego 

.istwa jest konšel wcntme stosowana 
S ta< i kojarzenia wzrostu ekoi ipmicznugo 
,e stałym doskonaleniem waiunkow zyęia 
i r>ra<y, wzi ostem udziału obywateli w za­
rządzaniu sprawami pa.-stwa i społcczen- 
Rf na, ze stałym pogłębianiem dcmokiacji 
sue ja1 istycznej.

Umacnianie i rozwijanie socjalistycznego 
państwo to jasz zbiorowy i indywidualny 
obowiązek! Siła tego państwa za . y oo 
jedności moralo-politycznej narodzi, oa 
pi :e:»trzeg.an la dyscypliny społecznej, co­
dziennej gospodarnoć-i, od stałego pocz - 
c>a obow lązku wobec kraju i naroou. od 
stanu świadomości obywateli, od szacunku 
dir osiągniętego dorobku i głębokiej wiaiy 
w rozwój Ojczyzny.

Idzie o to, aby zawsze właściwie koja­
rzyć stosowanie szerokich praw, ku r« 
zabezpiecza socjalistyczny ustrój z nrz»>- * 
strzeganiem obowiązków, które wyntkaią 
z naszego systemu prawnego, i k.óre są 
obywatelską nowinnością każdego Polaka.

Społeczeństwo naszego regionu, jog« 
klasa robotnicza i pracowici Judzie rol­
niczego trudu stworzyli wiele godnych 
naśladowania wzorców rzetelnej postawy 
obywatelskiej I wdrożenia nowych form 
naszej socjalistycznej demokracji. Wzro­
sła rola rad narodowych i ich organów, 
zwiększyły swoją aktywność ogniwa sa­
morządu robotniczego, osiedlowego, wiej­
skiego i spółdzielczego.

i-tozw.nęły swoją aktywność Komitęty 
FJN. ogniwa związków zawodowych i 
kontroli społecznej. Z każdym rokiem 
polepsza s.ę sprawność i skuteczność- 
działania udministraęji państwowej.

Równolegle do ogromnego wysiłku in­
westycyjnego gruntownie zmieniającego*  
podstawy materialne gospodarki narodo­
wej, wypracowane zostały i konsekwent­
nie wcielane są w życie właśnie z udzia-’ 
łem społeczeństwa, wielkie prog.-amy 
rozwiązywania tak ważnych dla społe­
czeństwa problemów," jak kwestia miesz­
kaniowa. wyżywienie, reforma oświaty 
czy ochrona zdrowia i inne sfery życia ' 
społecznego i osobistego ludzi pracy.

Równolegle do wszechstronnej, ogar­
niającej wszystkie grupy ludności politv- 
k, socja.nej — ro :nie nasza szeroka ak­
tywność społeczcfa nadająca hasłu „dla 
ludzi i przez ludzi” eoraz głębszy poli­
tyczny i społeczny sens.’

Polska F.udowa stanowi uwieńczenie 
i rozwinięcie tego wszystkiego » nasze 1 

-tysiącletniej tradycji, tego wszystkiego 
* naszej przeszłości co było trwałym za­
pisem patriotyzmu, walki o postęp, 
przywiązania do ideałów wolności,. co . 
stanowiło nasz aarodowy wkład w do­
robek ogólnoludzki.

Ukształtował się socjalistyczny naiód 
ludzi pracy, rozwinęło i umocniło się so- 
cja'i: tyczne państwo,- powiązane - wypró­
bowanym sojuszem ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami socjalistycz­
nymi.

Do umacniania przyjaźni i współpracy 
z icdziną na.odów socjalistycznych coraz 
większy wkład wnoszą mieszkańcy na­
szego województwa. Szczególnie cieszy 
nas takt pogłębiającej się współpiaey a 
obwodem riazańskim w Związku Ra- 
Ozieckim. W obwodzie tym ńad Oką. ro­
dziły się pierwsze oddziały LWP. ktorł 
u boku Armii Radzieckiej ruszyły, naj­
krótszą drogą w kierunku okupowanego 
kraju. Tam, na tej ziemi, nad opiewaną 
w słowach pieśni Oką polski żołnieiz- 
tułacz, bez dachu 1 ojczyzny znalazł ser­
deczną duszę brata, karabin do walai o 
swój kraj, słowa otuchy 1 zhrojne ramię 
sojusznika na całym szlaku zwycięstwa 
bojowego nać faszystowskim oprawcą.

Ż tego serca i wspólnego strumienia 
krwi skvi^viauskiej zrodził s,ę nowy Grun­
wald XX w k... z.odz.il się piękny kształt 
domu ojczystego między Odrą i Bugiem, 
kraj, w którym Wisła, cd naszef« Beski­
du po Bałtyk mesie pieśń wolności uicu- 
j*ri.*nioncgo  narodu, dźwiga węgiel, ce­
ment i stal na .iowe domy Polaków kraj 
w którym Wisla nuci codziennie pieśń 
podzięki i chwały dla swojej siostry Oki, 
rzekj, która przed laty koiła rany żołnie­
rze z orziłkiem, szepcząc mu pieśń o wol­
nej Polsce. Z tego miejsca u źródeł Wis­
ły chybmy czoła przed braćmi z Riazania, 
rnów.ic im po prostu i od serca: dziękuje­
my Wam braci« j chwali Ojczyźnie Leni­
na.

Z dumą i szacunkiem odaosim ’ :ię do 
o .lągnięć ludzi pracy obw.edu kazańskie­
go, «tli- także z zadowoleniem pokazuje­
my towarzyszom radzieckim nasze suk­
cesy, bo znaczą one. :e ziar.io Polski u- 
kwiiłe na lamtej ziemi przy niosło Jo- 
rodi.y plon!

Z te„'o też miejsca, w tej uroczystej 
chwili przekazujemy ludziom praej
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ŚWIĘTO ODRODZENIA

riazańskiej ziemi, ich okręgowej organi- 
zacji partyjnej najserdeczniejsze pozdro­
wienia oraz życzenia dalszych sukcesów 
w budowie komunizmu, a t»aże najlep- 
seego w życiu osobistym.

Jubileusz 35-lecia Ojczyzny jest <ma ;ja 
do najgłębszej refleksji nad sprawami 
Polski. Głęboka satysfakcja z wszech­
stronnego dorobku, w którym mamy 
swój udział także mv. mieszkańcy Pod­
beskidzia. idzie w narze z pytaniem: 
gdzie i jak można więcej?

Jesteśmy młodym, nowym wojewódz­
twem aie w pełni już zintegrowanym 
i ważnym w społeczno-gospodarczym or­
ganizmie kraju.

Od czterech lat konsekwentnie realizu­
jemy wytyczone przez partię zadania we 
wszystkich dziedzinach. Będąc U woje­
wództwem w kraju pod względem ilości 
mieszkańców i **7  pou względem po­
wierzchni — zajmujemy 6 miejsce pod 
wzglądem wartości produkcji, wytwarza­
my 20 proc, produkcji na eksport. W 
skali kraju produkujemy ponad 67 proc, 
samochodów osobowych, 25 piec, tkanin 
wełnianych i wełnopodobnych, 31.5 proc, 
maszyn elektrycznych. W okresie ostat­
nich czterech, lat zbudowano w naszym 
regionie 20 ty.«. mieszkań czyli 90-ty- 
sięezne miasto z szkołami, przedszkola­
mi, sklepami. Staramy się coraz lepiej 
i efektywniej gospodaro vać. Posiadamy 
znaczący i nowoczesny potencjał produk­
cyjny i ten właśnie fakt zobowiązuje nas 
do coraz lepszej i wydajniejszej pracy, 
do ciągłego utrzymywania się w ścisłej 
czołówce gospodarczej kraju.

Podobnie jak w każdym okren.e dostrze­
gamy i odczuwamy równego typu trudnoś­
ci, wynikające głównie z pogorszenia się 
obiektywnych warunków, w jakich Przy­
chodzi nam działać. Ale jednocześnie ma­
my pełną świadomość tego, że nikt za rai 
naszych spraw nie załatwi, że jesteśn.y 
pełnoprawnymi ■współgospodarzami ojczy­
stego domu i za wszystko co się w *ym  
domu dzieje odpowiadamy — my Sami.

Głównym źródłem postępu w rozwoju 
Polski była, jest i będzie praca i jej 
efekt. Rozumieją to dobrze mieszkańcy 
naszego pięknego regionu, o czym naj­
lepiej świadczy podjęty i realizowany 
we wszystkich miast ich i gminach, we 
wszystkich środowiskach Czyn XXXV-le- 
cia. W czasie niedawnej wizyty a Sekre­
tarza KC partii Towarzysza Edwarda 
Gierka zameldowaliśmy głównemu stra­
tegowi polityki społeczno-gospodarczej 
państwa o realizacji czynów produkcyj­
nych i społecznych 35-locia.

Myślę, że będę wyrazicielem wszyst­
kich tu zebranych i ogółu mi eszkańców 
Podbeskidzia jeżeli zapewnij Towarzy­

sza Gierka, cale Kierownictwo KC 
PZPR, że województwo bielskie nie za­
wiedzie, że z honorem wykonamy wszy­
stkie nałożone na nas zadania i podjęte 
zobowiązania.

Oil 35 lat rozwijamy i wzbogacamy idee 
i zasady zawarte w Manifeści« Lipcowym.

Z jego słów i myśli wy wodzimy zadania 
formułowane na dzisiaj I na jutro Gdy w 
dniach powstania Manifestu droga do po- 
Siępc i rozwoju wiodła przez pola bitew 
i wymagała czynu zbrojnego, dzisiaj po 
lém walki jest przede wszystkim gospo­
darka.

Kontynuacją polityki, której program 
zawar*y  został w Manifeście Lipcowym, 
są ustalenia zawarte w najważniejszych 
dokumentach partyjnych ostatnich lat: 
uchwałach VI i Vif Zjazdu oraz II Krajo­
wej Konferencji t“ZPR, wyznaczających 
naszą strategię w wąrunkach już osiągnię­
tego stopnia rozwoju.

Jest to stt a legia rozwoju intensywnego, 
£adaû orzede wszystkim jakościowych, 
ustawicznego wzrostu wydajności praev. 
coraz lepszego wykorzystania bazy ma­
terialnej. Mamy pełną świadomość słusz­
ności takiej tragedii, ale wiele jeszcze 
musimy przełamać nawyków i oporów, 
by ją w pełni wprowadzić w życie.

Trzydziestą piątą rocznicę powstania 
Polski Ludowej obchodzimy w przed­
ostatnim roku bieżącego pięciolecia.

Na początku przyszłego roku odbędzie 
się VIII Zjazd partii, który określi 
główne cele i zadania społeczno-gospo­
darczego rozwoju Polski w la ach osiem­
dziesiątych, zadania odpowiadające po­
trzebom i aspiracjom narodu.

Program, z którym pójdzie partia na 
swój VIII Zjazd, będziemy pr. cyzować 
w toku dyskusji przedzjazdowej, ale 
współtworzymy go już teraz • rezultatami 
naszej pracy, powszechnym wysiłkiem 
narodu.

Pozwólcie Szanowni Zebrani, że z tego 
miejsca pod sztandarami Jubileuszu 
Kraju w imieniu partyjnych i państwo­
wych władz województwa złożę Wam, 
a za Waszym pośrednictwem wszystkim 
mieszkańcom Podbeskidzia, wyi izy go­
rącego podziękowania za Wasz godny 
wkład i trud óędący wymownym po­
twierdzeniem przywiązania ludz. ziemi 
bielskiej do naszej socjalistycznej Oj­
czyzny.

Z głębi serca dziękuję wszystkim, 
którzy współtworzyli dorobek tego re­
gionu w okresie minionych 35 lat i po­
mnażali jego wkład w ogólnonarodowe 
dokonania.

Następnie poseł ziem, bielskiej, generał Józef Urbanowicz w swyn. przemówieniu 
podzielił się refleksjami z historii i współczesności, jakie nasuwa rocznica Odrodzenia 
Polski

Stwierdził, że na wielką, btólrką manii sstację przyw odła obecnych pamięć o krwa­
wej walce z hitlerowskim okupantem i zbrojnym wysiłku całego nar >du, zagrożonego 
biologiczną zagładą. W naszy.. kraju orirodzjnie państwowości i pokoj witało trzysta 
tysięcy łudzi w mundurach Wojska Polski jeo, a łącznie z partyzantami walczącymi 
z okupantem w różnych ugrupowaniach — blisko pół miliona zbrojnych.

..udowe Wojsko Polskie stoi obecnie nie tylko na straży granic i niepodległości oraz 
pokoju — wspólnie z armiami ZSRR i innych krajów socjalistycznych, ale żołnierz » 
bezpośrednio uczestiuczu w rozbudowie i modernizacji gosfodarki. Ludzi w mundurach 
widać na wszystkich sztandarowych budowach kraju.

* * *

Kolejnym mówcą był Władimir Nikołajowie*  Ssestopalow, irzewodnlczący del sgacji 
riazańskiej, sekretarz Komitetu Obwodowego KP'iR.

Przekazał on mjseideczniejszt życzenia 1 najlepsze pozdrowienia od -n eszkańców 
1 władz obwodu riazańskiego dla mieszkańców i władz województwa bielskiego. Lrd 
radzieckich robotniku v, komunistów, młodzieży pracującej i uezavej się, od na du 
radzieckiego dla narodu polskiego. Właśnie przecież w Ri izaniu rodziła się wolna Polska. 
Tam to, ” maju 1943 nad Oką, jowstawało wojsko polskie, powstawał I uywizja un. 
Tadeusza Kościuszki, która pot >m, ramię w ramię z Armią Czerwoną biła faszystów od 
Oki az do Berlina.

Wspominając trudne lata wojny, mówca podkreślił, że polsko-radziecka przyjaźń 
wyrosła w ogniu wspólnej walki, kiedy żołni u ~e polscy i radzieccy dzielili się w oko­
pach chlebem i automatem.

Toto: Zdzisław CzaikowsW

We wspólnej walce wyszkoliła się obecna kadra dowoacza Ludo' iręgo Wojska Polskie­
go. A po latach wspólnej walki przyszły lata solidarnej, wspólnej pracy nad odbudową 
naszych zniszczonych wojną krajów, współpracy naukowej, technicznej i gospodarczej 
i zwykłej, ludzkiej pr z v jaźni zwykłych ludzi, którzy razem wiele przeszli.

Mówca przekazał społeczeństwu bielskiemu najlepsze życzenia or iz posłanie I sekre­
tarza Komitetu Obwodowego KPZlt N. Priezżewa na ręce I sekreta-za KW PZPR Jó­
zefa Buzińskiego. którego treść zamieszczamy poniżej.

Na zakończenie swojego wystąpienia mówca przekazał na ręce Józefa Buźinskiego 
dar dla Komitetu Wojewódzkiego i społeczeństwa bielskiego w połaci portretu Lenma 
w drzewie.

* * *

W dalszej części uroczystości, na tle zgrupowanych na estradzie pocztów sztandaro­
wych, przewodnicząca MRN, I sekretarz KM PZPR w Bielsku-Białej Elżbieta Mroczek 
przekazała wiceprzewodniczącemu Miejskiego Komitetu FJN Włańy »ławowi Gębałe 
sztandar ufundowany przez społeczeństwo miasta, z życzeniem, aby zespolił on wszyst­
kie szlachetne dążenia m.eszkańców stolicy Podbeskidzia.

Na mocy uchwały Rady Państwa w czasie tej sataej uroczystość, ponad pięćdziesiąt 
osób otrzymało odznaczenia państwowe, a tak: a przyznane przez W RN wyróżnienia 
za zasługi dla województwa bielskiego: Krzyż Komandorski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Wiktor Adamus — dyrektor Zakładów Chemicznych w Oświęcimiu i Kazi­
mierz Grela — dyrektor Wytworni Silnikov. .(fysol.opręznych w Andrychowie Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzeń a Polski ot ymali: Wlady.-iłbwa Babicz. Jan Barabaaa, 
Stefania Bojdys, Władysław Czaja. Jar: wiga Domasik, Janina Górkiewicz, Edward Her«- 
berg, Jan Jelonek, Maria Korcyl. Mich-ł Kwaśny, Cecylia Malik, Wincenty Miodoński, 
Maria 1‘artyka, Jan Wawro, Tan Wiezik, Stanisława Wnęk. Mieczysław Ziobrowski, Wła­
dysław Zontek. Złote Krzyże Zasługi przyznano Franciszce dalb.erz-Krośniak, Marii C ■ 
łębiowskiej, Jerzemu Klajmanowi, Janowi Knoppkowi, »daniowi Mętloi /i, Lnowi 
Mieleckiemu, Janinie Szopińskiej i Ryszai iłowi WichertówI. W następnej kolejnoim 
24 osoby otrzymały Srebrne i Brązowe Krzyże Zasługi.

Na zakończenie uroczystości wystąpił Centralny Zespół Artystyczny Ludowego Woj­
ska Polskiego.

Cziurkowí KC PZPR 
Posłowi na Sejm * 
f sekretarzowi KW PZPR w Bielsku-Białej 
towarzyszowi józerowi Buzińskiemu 

Szanowny towarzyszu Buzińskit ‘

W imieniu komunistów, wszystkich ludzi pracy obwodu riazańskiego l w swo­
im własnym gorąco i serdecznie pozdrawiamy War — Komitet Wojewódzki 
P/PR w Bielsku-Białej i Wojewódzką R-dę Narodową, wszystkich robotni­
ków, rolników, inteligencję województwa — z okazji 35 rocznicy PRL.

Zrodzone na riazańskiej ziemi Wojsko Polskie ramię w ramię z radziecki­
mi żołnierzami walczyło przeciw faszyzmowi i tym samym przybliżało teu1 
wspaniały dzień Odrodzenia swojej Ojczyzny.

W ten uroczysty dzień razem w Wami szczycimy się wielkimi sukcesa.n. 
w dziedzinie gospodarki i kultury, osiągniętymi przez Was w latacn ludjwej 
władzy, pod przewodnictwem Polskiej Zjednoczonej ^urjii Robotniczej.

Cieszy nas, że stule braterskie więzy, kontakty 1 współpraca nomiędzy łudź-: 
mi pracy obwodu riazańskiego i województwa bielskiego aktywnie służą ciąg­
łemu utrwalaniu przyjaźni pomiędzy narodami — r; idźeckim ' polskim, po- ; 
magaią skutecznie realizować historyczne postanowienia XXV Zjazdu Kf*ZI  
i VII Zjazdu PZPR.

Kierując się wskazaniami Sekretarza Generalnego KC KPZR, PrzewodnI-i 
czącc-jo Prezydium Rady Najwyższej ZSRR towarzysza Leonid Iljicza Breż­
niewa i Pierwszego Sekretarza KC PZPR owariysz» Euwarda Gierki1, bęe 
dzietny nadal walczyć o umocnienie ideałów k >i nunizmu i soc.F~lizmu, utrwa­
lenie gospodarczej potęgi krajów obozu socjalistycznego, o pokój i bezpieczeńś 
siwo na ziemi.

Z całej duszy życzymy Wam w tę znamienną roczni :ę nowych wielkiej 
sukcesów w walce o zbudowanie socjalistycznego spolecz iństwa w IR. o po­
kój na całym świecie. Niech żyje po wieczne czasy braterska przyjaźń naro. 
dów polskiego i radzieckiego!

Sekretarz Riazańskiego
Obwodow go Komitetu KPZR
N, C*nezżew

KRONIKA W 8
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Przyjaciele u przyjacSól
i pobytu ďeckich gości

rozpoczęto od złożenia wieńców na Cmentarzu Żołnie-

Sztandar tu IMH£
wNa uroczystej sesji Ml.N i RN

I!

h<

<?■

Zasłużonym pracownikom za­
kładu więczono odznaczenia pań­
stwowe Złoty Krzyż Zasłoni o- 
t zymał Jan Kania, Srebrne 
Krzyże Zasługi Edward Broda 
i Mieczysław Bogacki, zaś Brą­
zowe Krzyze Zasługi Edward 
Procner i Andrzej Solińslti.

organizacji.
zrzesza 2430
W ostatnich

Wizytę 
ny Radzieckich.

ÏTJ / adowicka 
1/1 pan vin; 
> 1 członków 

czterech litach przyjęła 
w sWoji szereg 878 no­

wych kandydatów, a 70 proc, 
stanowią ludzie młodzi do lat 
30 przeważnie robotnicy i chło­
pi

18 hpca br. na Placu Ai mii 
Czerwonej w Wadowicach odby­
ła się uroczystość wi eczema 
sztandaru Komitetowi Meisko- 
Gm.nnemu ’olsk.ej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, jaki na 
wniosek KW’ PZPR w Bielsku-

zakładowej 
partyjnej 

Elek-

kretarz KW PZPil w Bielsku- 
Białej Józef Buziński uodkidiił 
znaczenie tego symbolu lal m 
były w naszej histoi ii i czym 

dla nas dzisiaj sztandary.

W uroczystości wiedzenia 
sztandaru dla komunistów . łn- 
dukty" uczestniczyli *m  i«i. po­
nadto sekretarz. KW PZPR Sta­
nisław Szczepami., wicewojewo­
da bielski Antoni Urwanie*'.  pre­
zydent Bielska Białej Marian 
Kałcń. Obecni byli także prze 1- 
stawiciele resortu oraz br ■1.3Ł" 
wego zjednoczenia. <jas)

Radziecka delegacja w Jęła uoział w uroczys­
tości nadania Orderu Krzyża Grunwaldu wsi 
Da.ikowice oraz w spotkaniu z przedstawicie­
lami kilkudziesięciu rodzin robotniczych w 
Bielsku.

Radzieccy goście uczestniczyli w uroczystej 
sesji Wojewódzkiej i Miejskiej Rady Naro­
dowej oraz plenum Komitetu Wojewódzkiego 
i Miejskiego FJN w amfiteatrze na Błoniach, 
na którym wręczyli dar dla wojtwódzk.ej or­
ganizacji partyjnej (czytaj ni str. 3) Następ­
nie goście zapoznali się z folklorem Istebnej 
i Koniakowa, by zwiedzić następnie Woje­
wódzką Wystawę Dorobku Społeczno-Gospo- 
di i-czego Bielsko-Biała 1979. Z zainteresowa­
niem zwie 1;.,E również nowoczesny kombi­
nat rolny RKS w Goleszowie.

I laks.iwy spacer po Brennej i koncert ze­
społów' ludowych w tamtejszej muszli kon­
certowej przekształcił rię w spontaniczną, im­
prowizowaną manifestację przyjaźni polsko- 
radzieckiej. Zapoznając się dalej z warunka­
mi rekreacji i wypoczynki! ludzi praoj w na­
szym kraju goście zwiedzi Ustron-^awo- 
dżie, Jaszowiec, Wisłę oraz Szczyrk. Następ­
nie spotkali sie z młodzież, harcerską,, po 
zwiedzeniu obozów akcji „Klimczok - 79 . 
Spotkanie przy ognisku, wypełnione piosen­
ką oraz recytacjami poezji Jesienina pozo­
stawiło niezapomniane wrażenie. I nie mögen 
być inaczej, skoro byla to wizvta przylać ół 
u przyjaciół.

Spot' kając się w okresie sześciodniowego 
pobytu na Podbeskidziu z przedstawicielami 
wszystkich środowisk społe"zno-zawodowvch 
i różnych pokoleń, zapoznając ze stylem i 
metodami pracy partyjnej, radzieccy goście 
mieli możność się przekonać jak żywe 
i prawdziwe sa w naszym społeczeństwie u- 
czucia przyjaźni i braterstwa z narodami 
Związku Radzieckiego. Jak szybko utrwala'ą 
się więź, między luaźmi pracy Bielska i Ria- 
zania, więzi zadzierzgnięte przed laty nad O- 
ką i scementowane w’spôlnie przelaną krwią 
w obronie wolności. Krwią przelaną przez 
ojców młodych ludzi, z którymi spotykali się 
najczęściej nasi goście z R.rzania. Była 'o 
więc z pewnością owocna wizyta przyjaźni. 
Będą i dalsze.

Na uroczystej sesji MkN i WRN riazańscy goicie wręczyli pre- 
lto„. dla I . k.etarza KW PZPR Józefa Buzińskiego i wojŁwadz- 
kiej organizacji partyjnej.

Józef Buziński przekazał sztan­
dar 1 sekretarzowi Komitetu 
Miejsko-Gminneßo Stanisławowi 
Duli. W czasie uroczystości 30-tu 
osobom wyróżniającym się w 
pracy zawodowej i społecznej 
Wręczono legitymacje kandvda- 
ckie PZPR. Kilkanaście tipób 
otrzymało odznaczenia państwo­
we i odznaki ..Zasłużony w roz­
woju województwa bielskiego”.

Uczestnicy spo>‘ kania wzięli 
udział w manifestach przv łaźni 
or aa złożyli kwiaty nod Pewni­
kiem Bohaterów „Za Naszi i 
Wasza Wolność”. (bwl)

gościnnym Riazaniu przyniosły rewizytę przyjaciół radzieckich, 
niepodległe], socjalistycznej Polski oraz

produkcji przekracza 2 ml<l zło­
tych. a wyroby ..Indukty” eks­
portowane są do 40 krajów świa­
ta. .

Członkowie paitii. komuniści, 
których na zebraniu połączo­
nych organizacji PPR i PPS w 
dniu 15 grudmća 1948 r. było 
109. obecnie stanowią blisko 
trzeci«! część za logi w liczbie 921 
towarzyszy. Zakładowa organi- 
zacja partyjna powięl .sra swe 
szeregi. W trakcie uroł-W «’» 
26 osób otrzymało legitymacje 
kandydackie ZFR które lu- 
dziom młóci ym wręczali tow. 
tów.: Jozef Buziński i Elżbieta 
Mriezkowa, I sekretarz KM 
PZVR w Bielsku.

M>‘lclunek o wykonaniu zobo­
wiązań podjętych z okazji 35-le- 
cia 1RL spożył ślusarz na.rzę- 
dziowni — Andrzej Adam ivŁ.

Nabierając glos na zakończe­
nie spotkanie w „Indukcie’ 1 se-

W dniach od 18 do 23 lipca na oficjalne zaproszenie władz politycznych przeby­
wała w naszym województwie delegacja KPZR z Riazania z sekretarzem Ko­
mitetu Obwodowego Władimirem Nikolajewiczem Szestopalowem na czele. 

Nawiązane w roku ubiegłym kontakty między województwem bielskim a obwo­
dem riazańskim rozwijają się nadzwycza_ pomyślnie. Ścisłe, przyjazne kontakty, 
potwierdzone majową wizytą delegacji bielskiej z I sekretarzem,KW^ PZPR Józe­
fem Buzińskim w l 
przypadającą w okresie 35-lecia powstania 
Święta Odrodzenia.

Wkrótce po przybyciu delegacja radziecka 
wzięła udział w podniosłe.- uroczystości zło­
żenia wieńców .ia Cmentarzu Żołnierzy Ra­
dzieckich, poległych w czasie wyzwalania 
Bielska spod okupacji laszystowskiej. W uro­
czystości masowy udział wzięli i młodzież wo­
jewództwa b.elsk.egc, r u-nifestując uczucia 
przyjaźni i wdzięczności dla narodu radziec­
kiego.

W trakcie później-zego spotk-mia z Sekre­
tariatem KW PZPR dokonano wzajemnej 
p.ezentacji węzłowych problemów pracy par­
ty jn j w obydwu iustancjaieh partyjnych, pol­
skiej i radzieckiej.

Radzieckich gości poinif rmowano o roli i 
znaczeniu województwa bielskie,zo na mapie 
gospodarczej Polski oraz najważniejszych 
przedsięwzięciach zmierzających do intensyfi­
kacji gospodarowania zmodernizowanym w 
ostatnich latach potencjałem przemysłowym 
regionu, a także o jego zagospodarowaniu tu­
rystycznym. Na tle realizacji zadań VII Zjaz­
du PZPR omówiono przygotowania do wy­
pracowania najlepszej pozycji wyjściowej dla 
podjęcia nowych zadań, które nakreśli VIII 
Zjazd PZPR. Omówiono również najważniej­
sze problemy pracy ideowo-wtychowawczej w 
instancjach i organizacjach partyjnych wszy­
stkich szczebli, zadania pogłębiania wiedzy o 
społeczno-gospodarczym i politycznym do­
robku 35-lecia Polski Ludowej oraz faktach 
historycznych związanych z tym fragmentem 
naszych dziejów najnowszych. W toku roz­
mów potwierdzono ustalenia współpracy 
i wymiany doświadczeń zaplanowane na rok 
bieżący, ze szczególnym uwzględnieniem dzia­
łań służących wychowaniu patriotycznemu 
i internací Dualistycznemu młodzieży oraz na­
wiązywaniu bezpośrednich kontaktów między 
ludźmi pracy obi dwu zaprzyjaz.nionych regio­
nów.

W następnych dniach radzieccy goście zwie­
dzali zakłady przemysłowe, spotykając się z 
załogami robotniczymi. I tak zwiedzono Fa­
brykę Samochodów Małolitrażowych w Biel­
sku-Białej, elektrownię szczytowo-pompową 
Porąbka-2ar, Zakłady Metali Lekkich v K< - 
tach, ..Bielską Dzianinę”, ZPW „Bewelana”.

Białej pzyznał wadowickiej or­
ganizacji uutyinej Komitet Cen 
trałny PZPR za calrikpztalt do­
robku w rozwoju szirigów par­
tyjnych, doskonaleniu form i 
metod pracy ideowo-wy chowaw- 
czei w środowisku twórca ini­
cjatywy en az udział w społecz- 
no-gosp< darczym rozwoju regio­
nu.

W obecności pi redstawicii li 
wszystkich zakładów7 pracy, 
młodzieży, kombc'antow. akty­
wistów i weteranów ruchu ro­
botniczego członek KC PZr-R I 
sekretarz KW w Bielsku-Białej

H U i przeddzień Święta Og.o- 
«/■/ dzenia Polski »woje wid 
r U kie chwile przezywał] 

członkowie 
01 gamzacji

przy Zakładzie Ma" :yn 
trycznych i Meto, ei’uktorôw 
„InCukta” w Bielsku-Białej. KC 
PZPR p.zyznał bowiem na wnio­
sek KW Partii sztandar dla in­
stancji zakładowej .Indukty”.

Przybyłych na dziedziniec za­
kładu przy ul. Róży Luksern- 
bu, g gości i pr .edstawicieli za­
łogi powitał I s.kretarz KZ 
PZPR Władysław Kogóż który 
przedstawił nadepnie- ~ siągnię- 
zia produkcyjną .Indukty”. za- 
kladu o ponad ÏOü-letniej nisto- 
ru zatrudniającego przeszło 3- 
tysięczną załogę. Od maszyn 
elektrycznych i generatorów Jo 
nowoczesnych silników elek - 
trycznych — taka była dróg 
przemian. Dziś roczna wartoilć

Z zainteresowaniem zwiedzili Wojewódzką Wystawę Dorobku 
Łpołeczno-Gospoóui jzggc Bielsko-Biała 1979.

Foto: Zdzisław Czajkowski

F&IÖ - mm

4 O KRONIKA



ŚWIĘTO ODRODZENIA

L
udowa, niepodległa i sprawiedliwa. 
O vzyzna wszystkich Polakow — Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa. Juz od 
35 lat, od pamiętnych lipcowych, dni 
19i4 roku, gdy na skraw kar h wyzwo­
lonej ziemi polskiej jej wizja — oku­
piona walką wiciu pokoleń polskich komu­

nistów, krwią żołnierza polskiego walczącego 
u boku bohaterskiej Armii Czerwonej — na­
bierała realnych kształtów.

To właśnie wówczas, 22 lipca lał l rouie, na 
murach wyzwolonych : liast i wsi pojawiły 
się teksty Manifestu PKWN. Manifestu na- 
dz’ei wszystkich Polaków, wzywającego do 
w'alki i pracy, do całkowitego wyzwolenia oj­
czyzny i stw orzenia podwalin pod jej nowy ład 
społeczny.

Dziś, patrząc z perspektywy 35 minionych 
lat Polski Ludowej wiemy, że wizja prze­
kształciła się w rzeczvwistosc. W roku swoje­
go jubileuszu Polska Rzeczpospolita Ludowa 
jest krajem o ogromnym i ciągle rosnącym 
potencjale gospodarczym, służącym wszyst­
kim obywatelom. Jest paustwem, którego 
głos liczy się w najważniejszych sprawach 
współczesnego świata.

Bvł«> to lipcowe święto SLt zegoinie znaczą­
ce — bo jubileuszowe wv.az

najwartościowszy dobrymi wynikami pracy 
załóg zakładów naszego województwa. Ucz­
ciliśmy jubileusz 35-Iccia uczestnictwem w u- 
roczystych akademiach, spotkaniach i impre­
zach. Jubileuszowi poświęcone były uroczys­
te połączone sesje miejskich i gminnych ko­
mitetów Frontu Jedności Narodu oraz rad 
narodowych.

Wyrajając w lipcowe dni 1979 roku uzna­
nie tym, którzy codzienną pracą wnoszą swój 
wkład w dzieło budowy socjalistycznej Pol­
ski, świadomi jesteśmy, że jego kontynuacja 
jest powinnością wszystkich obywateli, spra­
wą wszystkich folaków.

Z okazji Lipcowego Święta na wniosek B.u- 
ra Politycznego Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, uchwałą Ra­
dy Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludo ■ 
wej w województwie bielskim odznaczone zo­
stały: ,

Orderem Sztandaru Pracv I Klasy 
miasto Bielsko-Biaia

Orderem Sztandaru Pracy II Klasy
Zak'ad Maszyn Elektrycznych i Motoreduk­
torów „Indukta” w Bielsku-Białej oraz Ży­
wieckie 7ak>ady Futrzarskie w Żywcu

Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodze­
nia Po’ski miasto C >cszyn.

W piątek ubiegł! go lygoonia 
oobyło się w Bielsku-Białej 
spotkanie władz poi tycznych Ęś 
administracyjnych wojewódz­
twa z roi —inami 50 zasłuz« nych 
pracowników przemysłu Pod­
czas uroczystości I sekretarz 
KW PZPR — Józef Buziński 
oráz --'ojewoda bielski,— Józef 
Łabudek wręczyli zapr iszonym 
gościom akty nadama miesz­
kań. Zwracając się do zebra­
nych Jóżef Buziuski podzięko­
wał im, za wysiłek wkładany 
w proces przeobrażania nasze­
go województwa i kraju. Przy­
pomniał tez, ze w pierwszych 
lal ich istnienia Polski Ludowej

or.az,i juaiieuuii .ló-iecia Pol­
ski Ludowej. W spotkaniu 
wzięli również udział prze- 
wocinicz icy Wojewódzkiego Ko­
mitetu FJN Stanisław Jordeez- 
’a oraz kierowa k Wydziału 

Pracy Ideowo-Wychcwawczej 
K ' Marian Drożdż.

50-osobowa delegacja goszczo­
na była w Warszawie przez 
kierownictwo polityczne i ad­
ministracyjne Instytutu Elek­
trotechniki.

W piątek, 20 lipca członko­
wie delegacji zwiedzili Ce i- 
trum Zdrowia Dziecka w Mię­
dzylesiu. Idea budowy tego 
Pomt.iki.-Szmtala, zrod :ona z 
potrzeby ludzkich serc i umy-

przyszło rozwiązywać niełatwe 
problemy zape wnienia wszyst- 
k m obywatelom prawą do pra­
cy, do kształcenia się, stworze­
nia bezpłatnego systemu opię­
li zdrowotnej a poprzez budo­
wę żłobków i pizedfikoli po­
mocy kobiecie pracującej za­
wodowo. Dziś Polska jest w 
gronie dziesięć iu najszybciej 
rozwijających się kiajów świa­
ta. Województwo bielskie swój 
dynami zny. rozwój oieczętuje 
m.in. 20 mieszkaniami dzien­
nie... W imieniu wy “ózmonych 
podziękowała Irena Siwiec z 
Andrychowa^ (J)

Kosztem ponad 11 mdionow 
złotych wybudowano w Gilowi­
cach Gminny Ośrodek Zdrowia 
— placówkę o kluczowym zna­
czeniu dla 1' tysięcy mieszkań­
ców Siemienia, Łękawicy. 
Rychwałdu i okolicznych wsi. 
Obiekt, mieszczący m. innymi 
5 gabinetó v specjalistyczny h 
(stomatologia, ginekologia, fi­
zykoterapia, pediatria i lecznic­
two ogólne) wypos ażono w naj­
nowsze ur lądzenia te hniki 
medycznej. W budowie Ośrod­
ka uczestniczyło czynnie społe­
czeństwo gminy Siemień; war­
tość świadczeń ze strony mie­
szkańców zainteresowanych wsi 
pi aekracza 5 min złotych.

Uroczyste przekazanie nowej 
placówki służby zdrowia odby­
ło się w przeddzień lipcowego 
święl i. Przecięcia wstęgi tiu­
li mal I Sekretarz KW PZPR 
Józef Buziński podejmowany 
serdecznie przez społeczeństwo 
gminy. W krótkim, kilkuminu­
towym» prżemówieiru Józef Bu- 
zański wyraził ąwe uznanie dla 
społecznych dohonań mieszkań­
ców gminy dziękując iui za 
i.rud wnoszo.iy codziennie w 
budowę nowej, polskiej wsi. (t) 

* * *

v ’y h z sekretarzem KW 
PZPR Apoloniuszem Kuligiem.

* *
Wsrod ważniejszych inwesty­

cji przekazano w woj. bielskim 
na 22 lipca 1979 r. tr pianie 
centralnym: na budowie elek­
trowni Porąbka-Żar — turboze­
spół nr 4, w Fabryce Apara- 
ow Elektrycznych „Apena” za­

kończono budowę oddziału pro­
dukcji wyłączników zwarcio­
wych w Jeleśni. Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopska” — od­
dał pawilon handlowy w Pio­
trowicach oraz place składowe 
w Chybiu, Szczyrku i Chełm­
ku.

W planie rad narodowych 
przel' izano m.in. do użytku 
przedszkole na os. Złote Łany 
w Bielsku-Białej.

Ponauto dla rt Inictwą na te­
renie urzęnu Miasta i dminjr 
Kalwaria — Lei„_ze — Podola- 
ny w ramach zadania I zakoń­
czono drenowanie gruntów or ■ 
nych i łąk. Podobnie w gminie 
Brzeźnica — Bączyn — sosno 
wice — zdrenowano grunty i 
łąki oraz we wsi Przeciszów z 

adama U Urzędu Miasta i 
Gminy Andrychów — Targani- 
ce - Sułkowice zakońc ono 
m< liorację. W Goleszowie
ZPTR Cieszyn rozbudował
warsztaty ZespoiU Państwowe­
go Technikum Rolniczego w 
Bażanowicach.

W ramach czynów społecz­
nych prze kazano przedszkole w 
N^rodzimiu, Dom Strażaka 
OSP w Kętach, ośrodek zdro­
wia w Bielanach, pawilon spor­
towy w Malcu, ośrodek zdio- 
wia w Wysokiej, pi zedszkole 
w Zbytkowie, w Brzeźnicy 
Dom Nauczyciela, w PrzacigzóS 
wie pawilon sportowy, w Gilo­
wicach ośrodek zdrow.a, w Uj­
sołach ośrodek zdrowia. kim 
Stí ażaka w Polance Wielkiej.

■ onadtc ze środków CFTiW 
WFT „Be k.dy uruchomiło 
camping w Wiśle-Jonidle i pa- 

ilon gastronomiczny w Ko ■- 
bielowie,

v. przededniu Święta Odro­
dzenia gościła w Warszawie 
wojewódzka delegacja Frontu 
Jedności Narodu. Wchodzili w 
jej skład wyróżniający się 
osiągnięciami ludzie pracy na­
szego regionu, reprezentujący 
wszystkie dziedziny życia spó­
łce; no-gospodai teg«. pr icow- 
nicy przemysłu, rolnictwa 
handlu, ośw.aty, służby zdro­
wia i kultury, działacze społ icz- 
ni i młodzieżowi.

Podczas spotkania przed wy­
jazdem sekre»arz Kon-iteti Wo­
jewódzkiego PZPR A ol iniusz 
Ilu lig przekazał członkom de­
legacji w imieniu "ekeetenatu 
i Egzekutyw] KW najserdecz­
niejsze życzenia i gratulací“ *

■ów dla uczczenia pamięci 
dzieci — ofiar ostatniej woiny 
a ku pożytkowi obecnych i 
przy.zijch pokoleń — 'ała się 
już faktem. Szpital — Pomnik 
wznoszony wyłącznie z fundu­
szów społecznych, będący 
w ipoinym dziełem wielu milio­
nów Judzi w Polsce i poza jej 
granicami - Jrzyjmuje już 
małych pacjentć

Następnie członkowie delega­
ci! rapoznih się z pracą In­
stytutu Elektrotechniki. Pod- 
stai owym kierunkiem pro­
wadzonych w nim badań jest 
opracowanie rozwiązań pozwa­
lających na zmniejszenie pobo­
ru energii elektrycznej. Szcze­
gólną satysf ikcję spr 1 vd biel- 
izczanom poby w Zakładzie 
Maszyn Elektrycznych, jako że 
jego najpoważniejszymi partne­
rami w sferze produkcyjnej są 
zakłady przemysłowe nas, ego 
województwa - biels a „In- 
dukta” i cieszyńska „Celma”.

Centralnym punktem pobytu 
delegacji w Warsz.awie bvł 
udział w patriotycznej n. inife- 
stacji młodzież] na stadionie 
X-lecia. Sprawozdania z jej 
przebiegu są powszechnie zna­
ne. Niepodobna jeon-k nie 
podkreślić raz jeszcze, że re­
prezentującym ludzi pracy na­
szego regionu, członkom dele­
gacji ogromną satysfakcję spra- 
r.it.iLom ot, jdy .ia płytę sta­
dionu Wjechał żółty fiat I26p 
prowadzony przez zasłużonego 
pracownika Fabryki Samoi bo­
dów Małolitrażowych — Kazi­
mierza Sz 'tnaiflca, a za nim 
cała kawalkada 120 „malu­
chów’ . Wśród wielu haseł sym­
bolizujących nasze wspólne 
ogólnonarodowe osiągnięc:a 
ostatnich lat znalazło się hasło 
„motoryzacją”. To miara sym­
bolu i mikrą wkładu ludzi pra­
cy wszystkich dziedzin go po­
darki naszego regionu w Izie- 
ło budowy PoLki silnej i za­
sobnej.

Delegacji naszego wojewódz­
twa przewodniczył sekretarz 
Wojewôi.’kiego Komitetu FJN 
— Józef Wojtyczka. (mc)

» » •
20 lipca w gmat hu WRZZ w 

Bielsku-Białej odbyła się uro­
czystość przekazania Muzeum 
Okręgowe mu stolicy wojewódz­
twa 25 medali ludzi dobrej ro­
boty. V uroczystości — oprocz 
wyróżnionych w ty.n oku me­
dalami — wzięli uuział przed- 
i luwiciele woje»'Sdzkich i miej­
skich wład politycznych, ad- 
minisłracyjnych i związko-

Nowy ośrodek zdrowia w Gilowicach.

Wojewódzka delegacja FJN przed wyjazdem do Warszawy. Foto: Tadeus. Herma

Foto: Tadeu ;z katan
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„KASKADĄ ' do szpitala

Materiał publicystyczny pod tym 
tytułem wywołał spore zaintereso­
wanie czytelników, którzy telefo­
nicznie i listown e dzielili się z nami 
wieloma uvtagami na temat bezpie­
czeństwa w górach — latem i zimą. 
Motywem przewodnim były oczywi­
ście narciarskie trasy. Wybraliśmy 
lisi dra Jerzego Zaoiegi, praktyka 
w jeżdżeniu i... leczeniu.

Artykuł red. Piotra Wyso -kitoo „Ka- 
do «zfitu’a” iprawil zarówno 

mme jak i na pewno ogromnej rzeszy 
narciarzy (pomimo tragicznego tematu) 
prawdziwą satysfakcję, bowiem poruszo­
ny tam problem dojrzał już dawno do 
tego, aby go podjąć na forum publicznym 
i ostatecznie z nim się należycm obejść.

Jako długoletni mieszkaniec Biel ka- 
Białej, pracująt , u służbie zdrowia i zaj­
mujący się prc blemem narciarstwa alpej- 
si go w Bi kidaoh, chciałem juz napisać 
artykuł do jddnej ze sportowych gazet 
•na temat bezpieczeństwa tras udostęp­
nionych turystom, tj. Ondraszka a szcze­
gólnie Kaskady, ale powstrzymywała 
mnie peigna obawa, źs będzie to głos 
„woła iąroon na yuriczy”.

Będąc członkom Komisji Lekarskiej 
przy WFS w Bhl-Icu-Białej, ostrzegałem 
Unelukrotuie k.erownictwo COS-u w 
Szczyrku, zt te dwie u ymieniom trasy 
zagrażają zdruw.u, a nawet życiu nar­
ciarzy, gdy tymcza-em jedyną obec­
nie bezpieczną tra.'.q jest właśnie 
FIS-owska, która uzyskała atest po wie­
lu przeróbkach.

postaram się uzasadnić, dlaczego Ka­
skada i Ondra zck s<i trasami niebezpiecz­
nymi. Kaskada jest — mimo poszerze­
nia — itanowao za wąska, a jej odci­
nek zwany Su,nówką ma wszelkie pod­
stawy do określenia oo jako przeznaczo­
nego dla potencjalnych... inwalidów, jeżeli 
uwzględnić nie tylko stromiznę stoku, 
ale też ogromne ilości głazów, kamieni, 
korzeni i muld. Zwłaszcza jego dolna 
ko.icowa i wąska część jest wprost tra­
gicznie usytuowana. Oglądając zjeżdżają­
cych narciarzy i słysząc „szorowanie" 
nartami no kamieniach, widząc groźne 
upadki, odnoś, '«ę -zokujące wrażenie, ale 
cóż ma zrobić biedny urlopowicz, jeih 
przyjechał z daleka ma narty? COS, któ­
ry trasy w ogóle nie konserwuje, kon­
centruje się wyłącznie na niedostępnej 
dla zwykłych śmiertelników trasie FIS, 
a ta — o ironio — wygląda kontrastowo, 
jak dywan.

Orne .dając traję Ondraszkc stwierdzić 
trzeba, że jakkolwiek uważana jest za 
łatwą, kryje w sobie niebezpieczeństwo 
znalezienia się w leine przez najmniejszy 
cłąd w skręcie, bowiem jest bardzo ,vą- 
«Ka, zwłaszcza na odcinku powyżej 
skrzyżowania z przebiegającym nad nic 
wyciągiem.. Brak tutaj źa lezpivczenia 
odcinka siatką ochronną. Również jej 
jprzygotowanie budzi sporo zastrzeżeń.

Obecnie wracam do omówienia trasy 
FIS i do probl^mt zawodniczego upra­
wiania narciarstwa alpejskiego w Szczyr­
ku. Jak wspomniałem, Łasa ta jest pie- 
lęflnowa la do przesau,. ale kosztem cze­
go? Cała obsługa COS-u, jeżeli .ylko 
wpadnie pierwszy śnieg, zakłada siatki i 
w ogóle wyłącza trasę dla ogółu narcia­
rzy A jest to jedyna trasa naprawdę 
bezpieczna i bezwzględnie nadająca się do 
jeżdżenia dla ogółu ludzi uprawiaj. cych 
narciarstwo, a nie wriłacznu dla nielicz­
nej garstki zawodników, którzy zamie­
rzają wygrać rywalizację, ale ćhyba tyl­
ko z... Zakopanem. Wieloletnia obserwa­
cja rozwoju talentów, kfore starały się 
zaledwie zabłysnąć, nie wskazuje na to, 
aby w Szczyrku na serio zajmowano się 
wyczynowym narciarstwem alpejskim, 
ale jeżeli nawet się mm poważniej zająć, 
to bez krzywdy dla ogółu narciarzy!

Twierdzenie dyrektora COS-u w 
Szczyrku, że trasy FIS nie można udo­
stępnić ogółowi, jest co najmniej dysku­
syjne. Jak wiadomo, nie jesteśmy taką 
„potęgą" .arc.arską, aby nasi zawodnicy 
startowali na zagranicznych trasach 
w I grupie (15 zawodników), bowiem 
właśnie tn grupa, ma idealne warunki do 
jazdy (bez kołem, oblodzenia, itpj. Nasi 
narciarze, startując za granicą z nume­
rami 4(1, 5b czy dalčzym,, mają juz znacz­
nie trudniejsze warunki jazdy i właśnie 
na takich w kraju powinni się uczyć, w

Ostrzeżenie na czasie

Ä4*  lipca we w. i Tluczań w gminie 
L t Brzeźnica w zabudowaniach go- 
r « spcdarczych rolnika T.B. splo- 
“““ nęij lodcia, a w niej 15 ton sia­

na. 'traty — około 95 tysięcy złotych. 
Przyczyna pożaru — samozapalenie 
siana.

ÍCři.j de'szy na sir. .7)

W tym samym dniu w Przyborowie 
(gn„na Koszai awa) w gospodarstwie 
S.P. spłonę» slodo»Ł i obora, a w niej 
krewa i cielę. Straty — ok. 40 tysięcy 
złotych. Pożar powstał przez zaprósze­
nie ognia.

22 lipca w Choczni pod Wadowicami 
spaliła się stodoła i szopa w gospodar­
stwie J.W. Straty — około 100 tysięcy 
złotych. Przyczyna — podpalenie przez 
dzieci.

23 lipca we wsi Nieíedwia w gminie 
Muowka spłonęły zabudowania ob. 
F.W. Straty — ok. 35 tysięcy złotych. 
Przyczyna — podpalenie.

Są to meldunki Komendy Wojewódz­
kiej Straży Pożarnych z ostatnich dni. 
Dane te niepokoją przede wszystkim dla­
tego, że wkraczamy w okres żniw i 
omłotów, a więc największego zagroże­
nia pożarowego na wsi i w ogóle w go­
spodarce rolnej.

VI 1978 r. mimo nieznacznego spadku 
ilości pożarów w gospodarstwach rol­
nych na terenie województwa bielskiego, 
straty pozr rowe wzrosły o ponad 40 
proc, w porównaniu z rokiem poprzed- 

; nim. Dlatego warto przypomnieć, żc 
przyczyną pożarów w okresie żniw 
i on,lotów bywa naiczęściej nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem, palenie papie­
rosów i rzucanie niedopałków, zabawa 
dzieci zapałkami, zwarcia w instalacjach 
elektrycznych i silnikach maszyn rolni­
czych, a także wyładowania atmosfe­
ryczne.

W ostatnich dniach lipca bi. na tere­
nie naszego wojewôdztv’a zanotowano 
przypadki nieprzestrzegania przez rolni­
ków przepisów przeciwpożarowych w 
obejśc.ach, czego dowodem jest poiista- 
nie kilku pożarów, w tym np. jednegc 
dużego w gospodarstwie rolnym, nal lżą­
cym' do ob. R.G. w Polance Wielkiej. 
Spłonęła cała konsti Jkcjr dachowa sto­
doły, siano, słoma i materiały budowla­
ne. Straty wynoszą około 500 tysj zł. By­
łyby one znacznie większe, gdyby n e 
sprawna akcja przeprowadzona przez 8 
jednostek straży pozŁ.nych.

Dla zapobieżenia podobnym przypad­
kom zakłócającym zbiór plonów, należy 
przypomnifcv o podstawowych warun­
kach bezpieczeństwa pożarowego jak 
np.: przygotowanie w porę odpowiednich 
pomieszczeń do składowania płodów rol- 

.n«ch, dopuszczanie do obsługi maszyn 
rolniczych z napędem silnikowym w 
polu i punktach omletowych osób posia­
dających odpowiednie p _ygotowanie, za­
pewnienie dostatecznej ilości sprzętu po- 
z.n niczego i wody do gaszenia pożarów 
dla punktów ©młotowych, przeprowadze­
nie w pierwszej kolejności sprzętu zboz 
z pól graniczących z lorami ko.ejowymi, 
lasami i drogami publicznymi, zapewnie­
nie stałej opieki nad dziećmi. Każdy do­
bry i przewidujący rolnik musi pamiętać 
o zachowaniu odpowiednich odległości 
przy ustawianiu stert i stogów.

Przy okazji j< ,zcz< raz ostizc garny 
również turystów odwiedzających Beski­
dy przed rozpalaniem ognisk na leśnych 
polanach. Zresztą palenie ognisk w la­
sach jest karalne mandatem w wysoko­
ści 1009 złotych. Do akcji kontrolnej v ’ą- 
czył się Aeroklub Bielski, którego piloci 
meldują Straży Pożarnej o płoną ych w 
lasach ogniskach, (>i) 

Uczniowce i przyroda

Z
 satysfakcją przyjmujemy infor­

mację wicekuratora Oświaty i 
Wychowania Elżbiety Maciejow­
skiej. ze Kuratorium przekazało 
ostatnio sugestię Inspektorowi 

Oświaty i Wychowania w Cieszynie, by 
do prac „Zielonego Frontu” (o której to 
akcji piszemj wielokrotnie) włączyła się 
młoozież szkół podstawowych i ponad­
podstawowych.

Dodajmy, że wojewódzkie władze 
szkolne w celu zachowania i cenowy 
środowiska przyrodniczego oddzialywują 
na całą młodzież poprzez organizowanie 
szkolnych kół Bigi Ochron v Przyrody. 
Kol takich jest w województwie biel­
ski,n 231, a zrzeszają ogółem niemal 25 
tysięcy członków. Jest to więc potężna 
siła, i o rozmiarach jej działania najle­
piej mówią liczby.

Oto w ramach stałego konkursu ns 
najlepsze koło LOP w szkołach woje­
wództwa młodzież zalesiła 965 arów po­
wierzchni, otoczyła opieką 210 arów 
upraw leśnych, a także przeprowadziła

szereg akcji propagandowych na rzecz 
ich ochrony, wykryła 8 nielegalnych 
wyrębów choinek, zebrała prawie 14 ton 
makulatury, wysadź.łr prawie 4 tysiące 
drzew i 37 ty .ęcy krzewów, pielęgno­
wała 64 zieleńce, parki i skwery in­
terweniowała w 92 wypadkach kłu­
sownictwa i wnęKarstwa, wykopała i za­
instalowała w terenie prąwie 900 budek 
lęgowych, dalszych 500 odne A>ila, zebia- 
nq prawie 5 ton kanny i otoczono opie­
ką 40 mrowisk. Pierwsze miejsce w tym 
konkursie zajęła SP nr 10 w B elsk i- 
Białej, a drugie — SP nr 5 w O< babach.

Ponadto c< rocznie ciganizuje się kon­
kursy plastyczne pod hasłem „Dziecko 
przyjacielem przyrody” (najlepsze W'yni- 
ki uzyskują uczniowie szkoły podstawo­
wej -v Bu.owicacb), konkursy na pisem­
ną pracę maturalną tematyce związa­
nej z ochroną przyrody (na uwagę za­
sługują wypracowania uczniów 1 echni- 
kum Chemicznego w Oświęcimiu, LO w 
*yv cu i LO w Oświęcimiu) oraz Kon­
kurs związany z ochroną czystości wód.

ÍI w)

W Rajsku koto Oświęcimia odbyła się uroczystość złotego jubileuszu działalności 
miejscowej Ochotniczej Straży Pożarnej. Wydarzenie to stało się okazję do podsumo­
wania niezwykle aktywnej społeczni j dz,cła*ności  słiażaków.

Prezes Wojewódzkiegc Zwięzku OSP wicewojewoda bielski Antoni Kobiela udekoro­
wał sztandar miejscowej jednostki Złotym Mer alem za Zasługi dla Pożornictwa. Medale 
takie otrzymali również; Złoty — Józef Niedziela, srebrny — Alojzy Janosz, a brązowy 
— Sylwester Niedziele — (nu zdjęciu).

Foto: Wradystaw medoń

Wszyć tempo 
maW żniw

Ostatnie przelotne opady deszczu, czę­
sto o charakterze burzowym, niskie 
tempeiatury, opóźniają'przebieg drugie­
go pokosu siana oraz przyśpieszenie 
malvch i rzepak, jeczFhieir ozimy) 
żniw. W dniach 19 i 20 lipca w wielu 
gminach wystąpiły szkody eradowe,'' 
które są likwidowane przez inspekto­
rów PZU i wyłożenie zbóż w granitach 
2—3 proc. Nie powinno to utrudnić 
zbioru sprzętem mechanicznym. Drugi 
pokos siana skoszono w 5 proc., a ze­
brano w 40 proc, z powierzchni sko­
szonej. Rolnicy powinni z uv’agi na 
zbliżające się duże żniwa nie czekając 
na poprawę pogody skoszoną trawę 
przeznaczyć na kiszonkę, zaś lakę na­
wieźć nawozami azotowymi typu sale- 
trzanego aby uzyskać trzeci pokos siana.

Aktualnie skoszone i zebrano rzepak 
w 50 proc, a jęczmień oz’my w 00 proc. 
Zyto skoszono z planowanego areału w 
10 proc. Do punktów skupu dostarczo­
no już 200 ton zbóż i 300 ton rzepaku. 
Zwraca się uwagę na konieczność szyb­
kiego zbioru słomy po kombajnach i do­
konanie siewów poplcnów ściernisko­
wych dla zwiększenia bazy paszowej. W 
GS znajduje fię wystarczająca ilość na­
sion poplonowych.

R^OftlER 
ZAh'OTOW'At

Od pT7( złu trzech lat d iahi pf«y Zarzą­
dzie Kola Terenov, tgo Pol kiego Czerwone­
go Krzyża w Cieszynie Klub Honoiowych 
Dawców Krwi, zr.es za ląc y ponad 40 krwio­
dawców. S« to i łównie Zasłużeni Honoro­
wi Dawcy Krwi I-go, Ii-go i 111-go stopnia, 
a przewodnicz. rvm Klubu jest Zygfryd 
Bednorz.

Z okazji 60-lecia PCK oraz Ziazdu Krajo­
wego czerwonokrzyskiej organizacji, a 
także Międzynarodowego Roku Dziecka 
członkowie Kiubu zobowiązali się (i dotrzy­
mali słowa) oddjć swą kiew na cele lecz­
nictwa w Centrum Zdrowia Dziecka. Akcja 
połączona ze zwiedzaniem Pomnika — Szpi­
tala odbyła się w czerwcu, a jej efektem 
jest dodatkowe €.5 litra krwi w banku 
CZD. (pw)• ♦ •

Pracownicy Centralnego Ośrodka Badaw­
czo-Rozwojowego „Południe” przepiowa- 
ozaja -zereg badań mających na celu po­
prawę efektywności pracy przedsiębiorstw 
pooległych Zjednoczeniu Południe. Szcze­
gólną*  uwagę przywiązują do konieczności 
optymalnego wykorzystywania surowców 
włókienniczych i zagospodarowania odpad­
ków i zużytków. Konkretne wyniki tych 
prac zostały wysoko ocenione przez władze. 
W przededniu Lipcowego Święta Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski 
wręczono Julianowi Durajowi i Janowi 
Szymankowi. Złote Krzyże Zasługi Alek­
sandrowi Nawojiikiemu i Irenie Kocurek, 
Brązowe Krzyże Zasługi Urszuli Specut 
i Markowi Drobnie wieżowi. Ponadto odzna­
czono czterech pracowników odznakami 
Zasłużonego Pracownika Przemyślu Lekkie­
go oraz przekazano nagrody resortowe, ju­
bileuszowe i listy pochwalne.

• • •
„WARS” bielski, współzawodnicząc z res­

tauracjami dworcowymi m.in. Katowic, 
Gliwic, Zebrzydowic, Czechowic i Pszczyny, 
znowu okazał się najlepszy, zdobywając I 
miejsce i dyplom Katowickich Restauraci! 
Dworcowych. Pochwała dobrej pracy, lym 
bardziej w gastronomii, jest szczególnie 
znacząca. Przypomnijmy; Załogę bielskiego 
„WARS-u” stanowi 55-osobowy kolektyw. 
Czynny jest tu bar szybkiej obsługi, samo­
obsługowy bufet dworcowy, kiosk perono­
wy 1 kawiarenka peronowa. Bar prowadzi 
działalfiość non stop, przez całą dobę. Kie­
rownikiem bielskiego WARS-u jest wielo­
letni pracownik gastronomii Witold Kań- 
czucki, odznaczony za swą pracę Srebrnym 
Krzyżem Zasługi. (cw)

1

■MiE
Z ogromną satysfakcją przyjęliśmy 

fakt przyznania Władysławowi Czaji . 
wysokiego odznaczenia państwowego 
— Krzyża Kawalerskiego Orderu Od­
rodzenia Polski. Gratulując wyróżnie-

I nia naszemu wieloletniemu koledze, 
redaktorowi naczelnemu „Kroniki Bes­
kidzkiej”, zastępcy redaktora naczcl- • 
nego „Kroniki”, obecnie stałemu ’ 

i współpracownikowi naszej gazety, od­
notowujemy ten fakt jako wyraz uzna­
nia dla całokształtu Jego, naszej i ca- i 
lego dziennikarskiego środowiska Biel­
ska-Białej działalności. Redaktor Wla- : 
dysław Czaja jest pierwszym aktyw­
nym dziennikarzem bielskiego środo- } 
wiska, któremu przvznano tak wysokie ‘ 
od znaczenie państwowe.

6 • KRONIKA
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o południu iunqt deszcz, potem niebo przetarło się i do Dankowie napłynęły tłumy miejscowych, 
i ludzi z pobliskich wiosek, i zwiezieni autokarami bielszczanie, oświęcimiacy, i z wielu innych miast, 
z wielu innych wsi Podbeskidzia. Szli oJdać hołd. Szli, aby pokłonić się zmarłym i żywym na tym na­
syconym "olskq krwiq skrawku polskiej ziemi. I aby zadumać się nad naszym losem narodowym, 
nad naszymi dziejami. Nad piostotc łych dziejów.

Prostota naszych dzieióv — mówił w 
imieniu komunistów Podbeskidzia Andrz ;j 
BARZYK, sekretarz KW PZPR — trie­
rze się stąd, że kieau soojrzeć na nie z 
perspektywy. widać nadto wyraźnie, iż 
najżywsze '•acje były zawsze w 'ych dzie­
jach po stronie prostych ludzi. To 
również tutaj, w Daukowicach, wśród 
prostych Judzi zrodziła się w sanacyjnej 
Polsce pewność, że racja dziejóur jest po 
stronie komunistów — i Dankowice italy 
się odtąd „czerwoną wsią". Ci prości lu­
dzie już wtedy wiedzieli lepiej niż całe 
rzesze „lepiej urodzonych i yksitałco- 
nych, w czym jest nadzieja dla Polski, 
w czym dla niej ratunek, jaKa przyszłość. 
Wiedzieli lepiej... Lecz kiedy historia po­
kazała bezlitośnie, że to właśnie oni. wy­
zuci i poniżani, włóczeni po H-rezaeh bici 
przez „granatowych", wyzbyci rracy i zie­
mi, okazali się nardziej przenifcliw , dalej 
widzący — to wtedy ci prości ludzie do­
wiedli, jak obca jest im małoduszność 
klasowa, a jak droga Ojczyzna. Właina, 
rodzona, choć tak nieraz niełaskawa. Oka 
zali to nie gadaniną, nie wyczekiwani» n 
z bronią u nogi, lecz własną krwią 
i śmiercią. Więc pokłońmy się tym mą­
drym, przenikliwym, prostyn lud-iom, 
co w swej dalekowzroczności muswli prze­
widywać czym stanie się Polska, gdy 
skończy się noc okupacji, jak będzie pię­
kna, jak bęuą w Niej potrzebni, ile do­
bre, tle szczęścia będzie miała dla swych 
córek i synów — i przewidując to, wie­
dząc, marząc o tej Polsce, o sobie w tej 
Polsce, przecież nie zawahali się ginąć za 
Nią. Pokłońmy się pomordowanym donko- 
wickim komunistom — Józefowi iAadze, 
Stanisławowi Bularzowi, Leonowi Lasko­
wi, l udwikowi Gawlikowi, Józefowi Klus­
ce i wielu, wielu innym. Wybrali śmierć 
za Polskę i za ideę. Wybierając taką 
śmierć — wybrali życie. Zycie w wiecz­
nej pamięci Polaków.

Trzeba było widzieć twarze tutejszych 
ludzi, kiedy słuchali tych słów. Trzeba 
było widzieć tv arze ludzi starych, piękne 
twarze w drzeworycie zmarszczek — ale 
i twarze młodzieży. Oni przyjmowali te 
słowa nie w abstrakcji, lecz jako konkret­
ne słowa o konkretnych ludziach: o bra­
ciach, o ojcach, o synach, o sąsiadach. To 
był hołd dla żywej pamięci o zmaiłych. 
Ale również dla żyjących, którzy także 
swoje życie oddają Polsee.

Pokłońmy się tej kobiecie, tej Polce, 
której wojna zabrała rodziców, męża, bra­
ta, a która opłakawszy tych co odeszli, 
oddała wszystkie swe siły, całą mądrość, 
całą kobiecą przenikliwość — Polsce — 
mówił Andrzej Barzyk * zwracjąc się do 
siedzącej w pierwszym rzędzie weteranów 
dankowiekiej walki i pracy Marii ISKRY, 
Budowniczego Polski Ludowej. To właś­
nie ona trzydzieści lat temu zakładała 
tutaj wraz z innymi — ale na ich czele! 
— pierwszą na Podbeskidziu i jedną z 
pierwszych w kraju spółdzielnię produk­
cyjną, do dziś pięknie plonującą.

Sumując pokonania trzydziestopięciole­
cia, obracamy się wokół przykładów wiel­
kiej pracy przy wznoszeniu Nowej Huty, 
zagłębi węglowych. Huty „Katowice”, 
Portu Północnego, bielskiej FSM Tutejsi 
z Dankow.c postawili przez trzydzieści 
pięć lat szkołę, remizę strażacką, wiele 
nowych obejść — i wiele innych małych 
rzeczy. Małych? Otóż nie! Dankowicka 

szkoła niczym nie jest mniejsza od naj­
większej bodowy, skoro miarą będzie nie 
tona, nie metr sześcienny, lecz człowiek, 
jego trud.' Każda polska praca jest wtedy 
równowarta.

To my daliśmy Polsce od pokoleń bte- 
dującej — dzisiejszą zasobność materialną 
i duchową, ale i — co ważniejsze — po­
czucie osobistego, rodzinnego i socjalnego 
bezpieczeństwa, i świadomość perspektyw 
tak indywidualnych, jak i zbiorowych, 
narodowych. To my daliśmy Polsce sta­
bilność etniczną i geopolityczną, z których 
to walorów, złączonych z przekonaniem 
o perspektywie, odradza się biologiczna 
substancja naszego narodu, liczniejszego 
już dzisiaj niż kiedykolwiek w swych 
dziejach. To my przywrócJiśmy Polakom 
pewność i dumę z tego, że nie tylko ra 
polu wojny, ale na każdym polu ludzkich 
aktywności nie’ ustępujemy w niczprn in­
nym narodom. To my daliśmy temu na­
rodowi najdłuższy w jeno tysiącletnich 
dziejach czas pokoju i spokojnej, pewnej 
swej siły i swego sąsiedztwa niezawisłości.

Mówił te słowa komunista — o komu­
nistach przecież, lecz ludzie słuchali w 
przeświadczeniu, że nic w tym z chełpli­
wości, że wszystko to — fakty. Ludzie 
słuchali w skupieniu rozważań o nauce, 
płynącej dla nas i o nas, Polakach, z wła 
snej historii. Wielkie ofiary, jakie poniós1 
nasz naród, nauczyły go bodaj niespotyka­
nego u innych odnoszenia się do własnego 
państwa. Traktowania go jako podstawo­
wego punktu odniesienia dla współczesnego 
polskiego patriotyzmu. Bo przypomnijmy 
to, że mimo rachunki krzywd, jrkie miały 
do wyrównania z sanacyjny nu rządami 
rzesze polskiej lewicy, komuniści zwła­
szcza — ani lewica, àni zwłaszcza komu­
niści nie identyfikowali postawy wobec 
sanacji z postawą wobec ojczyzny i wo­
bec państwa. Krwi nie odmówił nikt. 
Zwłaszcza nikt z tych, którym przedtem 
odmawiano wszystkiego. Bo przypomnimy 
i to, że nasz naród, nieraz pochopnie i ob- 
raźliwie posądzany o „niedorozwój instyn­
ktu państwowego”, o jakoby wrodzoną 
niechęć dp podporządkowania się prawom 
i obowiązkom wobec państwa — że właś­
nie ten naród w latach gdy groziła mu to­
talna zagłada przeniósł, przechował i roz­
winął nie tylko poczucie państwowości, ale 
też wiele struktur i instytucji państwo­
wych: w administracji i w wojsku pod­
ziemnym, w życiu politycznym konspira­
cji, i w unikalnej przecież w ogóle w 
dziejach powszechnych podziemnej sieci 
oświaty powszechnej! Ze tèn naród po­
trafi, w warunkach gdy groziło mu znik­
nięcie z powierzchni ziemi — przemyśleć 
swą historię, wyciągnąć wnioski płynąi e 
nie tylko z Dwudz estolecia, ale i z roz­
biorów, i z poprzednich koncepcji polskiej 
racji -stanu. Przemyśleć, wyciągnąć wnios­
ki, utrwalić ten wybór poparciem ola le­
wicy, uznaniem programu lewicy za naro­
dowy. Wielką pracą przy jego wcielaniu.

Przyszło nam zyć w czasach zagęszczo­
nym. wydarzeniami doniosłymi. W cza­
sach, o których pamięć w tym kraju nie­
prędko zblaknie i nigdy nie zaginie. Vartu 
pomyśleć o tym. Zastanowić się. W”ciągnąć 
wnioski. Sprawdzić ich słuszność w co­
dziennej pracy i w eodrienaym życiu. Tyl­
ko wteny i tylko na Irodze pracy rzetelnej 
i życia godziwego, sp Imanego dla dobra 

samych, naszych dzieci, udszego umi­
łowań go kr iju — tylko wtedy i tylko na 
tej _odz. okMżemy się godni tych, których 
p uiiięj czcimy w uankowicach i w _;tkach, 
w i, si |c eh polskich wsi, polskich miast, 
polskich serc.

Warto pomyśleć—

•' takich warunkach jak najczęściej treno­
wać. Jak praktycznie wygląda efekt in­
nego postępowania, można było dostrzec 
na Pucl-arze Europy w 1977 roku... 
Przykro doprawdy opisywać jazdę pol­
skich narciarzy, startujących z dalszymi 
numerami, bowiem większość nie ukoń­
czyła konkui sncji.

Z twierdzeniem dyrektora COS-u, ża 
zawodów na trasie FIS-u jest coraz 
nięcej, można by się zgodzić, ate warto 

chyba zapytać także, jakiej rangi to za­
wody. I kto w nich startuje? Czy tp każ­
dym wypadku są to wyczynowcy? Są­
dzę, że w okresie sezonu narciarskiego 

K w Szczyrku mogłyby się odbywać (przy 
zamkniętej trasie przed i w czasie trwa­
nia zawodów) tylko najpoważniejsze im­
prez}/ jak mistrzostwa kraju, Puchar Be- 
'k dów zy Puchar Polski. A pozostałe 
imprezy? Mają one często charakter 
pseudozawodniczy i nie wiem, my cała 
juperpoważna otoczka — takz specjalne 
przygotowanie tras — nie zakrawa na 
zwykłą zawndomamę przy okazji której 
sztucznie tworzy się elity troskliwie roz­
pieszczane liezn„mi f rzywil jami. Dajmy 
sobie spokój z tym. pseudozawodami i 
pozwólmy ludziom przyjeżdżającym do 
Szczyrku bezpiecznie pojeździć na bez­
piecznych trasach (...)

lek. med. Jerzy Zabiega 
Bielsku-Biała, ul. Majakowskiego 7/17

Red.: Doktor Z-biega wyciąga równie« 
konkretne wnioski, których nie cytuje­
my, bo wielce przypominają naszt. A a 
ilości telefonów i z tego choćby lista 
■ lynik'» jednoznacznie, że zimowa tema­
tyka latem jest w Beskićuch na ei asie... 
Tym bardziej, jdy dotyczy bezpieczeń­
stwa, zdrowia i ludzkiego zyćja. A czy 
głosy nasze i naszych czytelników będą 
wołaniem na puszczy, zależy w dużej 
mierze od — prz. wasz: m za mimowolny 
rym — głosu COS-u. Na razie jednak- od 
Szczyrku niki nie wm :...

KTO KOGO NABIJA?
Cztery dni po opublikowaniu listu * 

sprawie nieterminowej wymi .ny aparatu 
zapłonowego otrzym »liśmy odpowii dż 
prosto z gabinetu dyrektora FSM „Polmo'*  
Centrum Sprzedaży i Obsługi Samocnodow 
w Bielsku-Białej (ul. Katowicka 24). Oto 
ona:

11 lipca Pogotowie Techniczne dokonało 
wymiany reklamowanej aparatu zapło­
nowego w samochodzie Piat 12Sp u klienta. 
Serdecznie przepraszamy ob. Pawlika za 
zbyt długi czas załatwiania wnie nonej re­
klamacji apa ratu zapłonowego, uwarunko­
wany przyczynami niezależnymi od pra­
cowników Centrum Obsługi i Sprzedaży 
Samochodów w Bielsku-Białej. Dla wy­
jaśnienia yudaję, że w pierwszym półroczu 
br. wystąpił ostry deficyt apratów zapło­
nowych o samochodu Fiat 125p (proajcent
— ZELMot Warszawa) w związku z prio­
rytetem wytwarzania reflektorów samo­
chodowych, przy ograniczonej działalności 
produkcyjnej zakładu w okresie zimowym 
pierwszego kwartału, na co kierownictwo 
tut. Centrum nie miało żadnego wpływu. 
Z ^jwbdu braku aparatów zo.tał spisany 
z ob. Pawlikiem protokol reklamacyjny, 
bezterminowo przedłużający upfawnier 
•lia ywurancyjne na reklan owai.y zespół
— gdyż 'isterka aparatu nie miała wpły- 
wi na b zpieczeństwo, komfort czy nieza- 
w< iność pojazdu oraz pozwalała na nor­
malną eksploatację pojazdu bez ujemnych 
skutków dla pozostałych zespołów.

Na wydłużenie załatwiania reklamacji 
wpłynął fakt, że zarządzeniem Dyrektora 
PP POLMOZ3YT Katowice z dnia 29.03. 
1J79 r. została odebrana Stacji autoryza­
cja na obsługę i naprawy samochodów 
Fiat 125p, w związku z czym zo~tały okre­
sowo wstrzymane dostawy części zamlei.- 
1 ych do tego *yyu  samochodu, 'iurowa- 
dzony awaryjn.e przez mgr inż. J. Korczy­
ka specjał e dla ob. 1 wlika (zawiado­
mienie Klienta z dn. 12.05.1979 r.) nowy 
apa 'at zapłonowy okazał się również n-ie- 
s^rawngm po zamontowaniu. Nieprawdą 
jest, że sprowadzony apart zapłonowy .„był 
starym, zużytym £ item" — na co Stacja 
posiada niezbite dou ody.

W chwili obecnej sytuacja uległa zna­
cznej popratóie w związku z pr /wi ócę- 
niem pismem z dnia 29.05.79 r. autoryzacji 
na obsługę gwarancyjna samochodów 
Fiat nSp, Polonez l Lada oraz radykalnej 
poprawie Zucpatrzenia w części zamitn- 
ne ds. obsługiwan a samochodów produkcji 
FSM, jak I pasostałych marek, dzięki eiur-

(Ciqg dalszy na str. 10)

Moment uroc-ąstej dekoracji banaowic Krzyżem Grunwaldu Ü klasy. Wysoki; odzna­
czeni: pr’yj.nuje z ik wiceministra obrony narodowej gen. broni Józefa Uruanowicza 
— Maria Iskra, rioslra Leona Lusku, zasłużona obywatelka Dankowie, odznaczona naj- 

yższym odznaczeniem państwowym PRL, Ordere .n Budowniczych Polski Ludowej.
Foto: Tuueusż Pcrtan
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pistowe dotąd i mulo wykorzystywane, eb- 
ijpszeriie pomieszczenia Ośrodka Wdrażania 

■ Postępu Technicznego w Ent rgctyce. u 
JL stóp Szyndzielni w Bielsku, tętnią życiem 

i gwarem jak nigdy W dzień pou zedni 
bilety wstępu wykupuje tysiąc osob dzien­

nie zaś w świąteczną, lipcową sobotę i ni< dzielę par­
king nie pomieścił wszystkich pojazdów. Samochody 
parkowały, wzdłuż ul. Brygadzistów na kilkuset me­
trów przed terenami OWPT. „Stop! Wystawa tam” — 
mówią sugestywne napisy wzdłuż ul. Brygadzistów. 
„Szlagiery bielskiego przemysłu", „Fiat 126 wczoiu , 
dziś, jutro", „Mieszkanie dla każdej rodziny”, 
„Sport — sport — sport”.

Magnesem przyciągającym tłumy turystów, biel- 
szczan i mieszkańców naszego województwa jest 
oczywiście „Wojewódzka Wystawa Dorobku Spo­
łeczno-Gospodarczego" zorganizowana pod hasłem 
wiodącym „35 łat Ojczyźnie i sobie”. Wystawa ja­
kiej dotąd nie było o powierzchni 4 tys. m kw , 160 
wystawców, imeleset eksponatów.

O zawartości wnętrza wystawy, mieszczącego się 
w pomieszczeniach OWPT kilkakrotnie już pisaliś­
my, dziś więc- o terenach zewnętrznych, stanowią­
cych niejako „twarz” ekspozycji.

Wmieszani w tłum zwiedzających, całe rodziny z 
dziećmi, wycieczki i kolonie, spacerujemy po terenie 
otwartym. Piękna słoneczna pogoda, dyskretna mu­
zyka i urokUwa górska sceneria krajobrazowa oraz 
doskonała oprawa plastyczna wytwarzają nastrój 
miły i odświętny zarazem. Zaraz przy wejściu rzu­
cają się w oczy wyroby bielskiej Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych. Cała rodzina maluchów 126p: 
odmiany Standard, Special oraz eksportowe Perso­
nal 2 i 4 (ten ostatni z otwieranym dachem), dwie 
wersje tego samochodu dla inwalidów. Jest też wy­
glądające jak gokart kompletne podwozie z silni­
kiem. Niektórzy fotografują je dokładnie z wszyst­
kich stron, żeby w razie awarii swojego samoehodu 
wiedzieć jak przebiegają połączenia. Jest też cała 
rodzina wysłużonych i wciąż cieszących się powo­
dzeniem „Syren”.

• Wejście na teren wystawy < Wyroby z Węgierskiej Górki

• Pod otokiem nowoczesnej techniki • f,Rodzina" Fiatów 126p przyciąga uwagę zwiedzających

Obok mamy górujący nad całym terenem dźwig 
samojezdny konstrukcji Zakładów tíedes”. Jes-cze 
obok potężne korpusy zaworów z Odlewni w Wę­
gierskiej Górce, a dalej trzy szybowce Zakładów 
Produkcyjno-Doświadczalnych Szybownictwa „PZD- 
Btelsko”, w tym jeden muzealny, już nie produko-, 
wany i dwa najnowsze, eksportowane po kilkadzie­
siąt tysięcy dolarów sztuka.

Dalej — „fabrykę aeszczu” eksponuje spółdziel­
nia z Nterodzimia. W narożniku terenów wystawo­
wych budownictwo pokazuje dwa mieszkania, jakby 
wycięte ze szczytu bloku wielorodzinnego i prze- 
n.esione na teren wystawowy. Jedno mieszkanie 
„wykroił” wg. swojej technologii KBO „Beskid", 

rugie KBO „Oświęcim”.
Obydwa „konkurencyjne” mieszkania są wykoń­

czone, wyłożone tapetami i wykładzinami a także 
przyjemnie umeblowane przez bielskie fi bryki me­
bli. Rzecz w tym, ze są — w przeniesionym nc wy­
stawę kształcie — podobne do wcale ładnych dom- 
ków jednorodzinnych. Niektórzy, zwiedziawszy się.
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■HHiSt obraz regionu

...ale także opracowania placówek naukowo-badaw­
czych i rozwojowych

że w stanie surowym ponoć kosztowały „pu cenach 
fabrycznych” 350—400 tys. zł biegną do ba..k. wy­
cofać oszczędności i rzecz „na pniu” kupić. Nie są 
to niestety domki jednorodzinne, ponudK na sto­
sunkowo niski koszt rzutuje fakt, że budowle nie 
są podpiwniczona (stany „zerowe" to okoli 40 proc, 
kosztów budynku — sic!).

I" Niedaleko jest piękna ekspozycja leśnictwa. Aro­
mat jak w prawdziwym leste. Leśnicy pokazują 
szkółki leśne (tez pod folią!), wzurowo urządzony 
biwok, przekroje pni starych drzew. Jest też do- 

■ mek myśliwski z trofeami oraz egzemplarzami fau­
ny naszych lasów. Wtajemniczeni mów^ą, żt wiszą 

( tu eksponaty myśliwskie też z wielu zbioiów pry- 
: matných, m. in. dyrektora FSM Ryszardę. Dztcpaka. 
• 1 tu znajdujemy „nabywców" eksponatów, które 
I oczywiście nie sa na sprzedaż.

Jeżeli już o hanalu mowa; to słów parę c stois­
kach handlowych na terenach wystawy.

Co się tyczy ich kształtu zewnętrznego, tu szko- 
•da, że handel postawił brzydkie „budy”, które nie 

pasują ani do scenerii krajobrazowej ani nawet ao 
„beskidzkiej” architektury, którą prezentuje np. fi­
lia karczmy z Jeleśni czy kioski z wyrobami rzemio­
sła ludowego. Jest to tym dziwniejsze, ze stylowe 
drewniane stoiska od kilku lat oglądamy na róż­
nych kier maszach w centrum Katowic, z których — 
bądź co bądź — nijak gór nie widać.

Widocznie handel uważa, iż nie forma ważna a 
treść. Co dc treści, to rzeczywiście postarano się o 
wiele atrakcyjnych towarów (pamiętając jednak o 
tym, że atrakcyjność to pojęcie elastyczne: atrak­
cyjna w Bielsku do niedawna była np. pasta do zę­
bów, obecnie zaś żyletki i musztarda, których to 
„deficytów” nigdzie w Bielsku 'nic uświadczysz). Za­
służonym powodzeniem cieszą się kawiarenk. i 
Karczma Beskidzka, choć asortyment potraw moi ■ 
na by nieco wzbogacić. Duża estrada do występów 
artystycznych jest dobrze widoczna. Zgromadzi za­
pewne tłumy, gdy będą tu występowały w sierpniu 
zespoły Tygodnia Kultury Beskidzkiej.

Tekst- JERZY KkMiEHlECKI 
Zdjęcia: ZDZISŁAW CZAJKOWSKI 

TADEUSZ I.EMtě.

_-.zkocia, że organizatorom (ilrząd Wojewódz- 
'ki, Miejski w Bielsku, WRZZ, ZW. NĆJT) 
?Kc udało śię uruchomić balonu. któru 
wisieć nad wystawą, w „ocy podświetlony > 
reflektorami. Ale i bez pc w tych, pierwot­
nie planowanych „dodatków" wystawa 

stanowi miejsce, gdzie można przyjemnie spędzić 
popołudnie. Są już nawet bywalcy, którzy tutaj 
przybywają codziennie. Na tych, którzy me byli, 
wystawo czeka u godz. od 10-tej du IS-tej.
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KULTURA

giczne, pomocy ze strony pionu handlowe­
go Fabryl.i . d czasu przystąpienia do sieci 
serwisu fabrycznego.

Chciałby.n zaznaczyć, że wprowadzony 
przez Centrum jako pier jjszy w Polsce, 
system sporządzania protokołów reklama­
cyjnych i pisemnego powiadomienia Klien­
tów umożliwił w tym roku 800 użytkow­
nikom nieprzerwaną eksploatację pojaz­
dów, mimo przejściowych braków w zao­
patrzeniu w części zamienne. Pragnę za­
pewnić, że dokładamy i będziemy dokładać 
wszelkich starań oraz podejmować przed­
sięwzięcia mające na . celu podniesienie 
kultury obsługi Klientów i jakości napraw 
w bielskim Centrum.

Jednocześnie informuję, że w związku 
z przestojami lakierni w miesiącach maju 
i kwietniu oraz brakiem pełnej obsady la­
kierni, nie ustalamy terminów i nie przyj­
mujemy samochodów do ’akierowania z 
zewnątrz, gdyż ograniczone możliwości 
przerobowe z ledwością wystarczają na 
dokonywanie prac lakierniczych w samo­
chodach gwarancyjnych i przedsprzedaż­
nych.

Będzi ęmy wdz ęczni za publikowanie w 
przyszłości krytycznych, lecz uzasadnio­
nych uwag o pracy naszego Centrum.

Franciszek Pochopień 
Dyrektor FsM „Polino” 

Centrum Sprzedaży i Obsługi Sam.
w Bielsku-Białej

Red.: No i nie ma już wątpliwości. Ktoś 
naprawdę kogoś nabija. W butelkę, w za­
płon — bez różnicy. Sznureczek winnych, 
współwinnych a może niewinnych rozpo­
czyna się od producenta, który dzisiaj za­
rzuca nas reflektorami niedawno jeszcze 
wykradanymi sobie wzajemnie przez 
właścicieli ślepych „maluchów”, by pro­
dukcję zapłonowych aparatów odłożyć „na 
zaś”. Sygnał ;m do hmm... przeprofilowa­
nia produkcji staną się zapewne masowe 
kra u zieże (wzajemne — rzecz jasna) apa­
ratów zapłonowych. I kołomyjka taka mo­
że nie mieć końca, ewentualnie z niewielką 
korektą w tę lub drugą stronę. Na razie 
w stacjach obsługi toczą się ciężkie awan­
tury o akumulatory i spodziewamy się 
listów... A „komercyjna” cena na rynku 
— nazwijmy go czarnym, lub celniej — 
jedynym — sięga 300 procent nominalnej. 
I tak eksploatujemy sobie nasze kocha­
ne autka... nabici w nie prawie bez reszty. 
A narzekając, zmuszeni jesteśmy zrozu­
mieć, że z pustego — przepraszam, stacji 
napraw — i Salomon... Wyda je nam sie. 
że w takiej i yluacji nie m- co łudzić 
klientów nadziejami w formie kolejnych 
nierealnych terminów, a walić prosto z 
mostu. Prawdę smutną, ale czasem je­
dyną.

PRZY KASOWNIKACH JAŚNIEJ
(...) Pozytywne załatwienie prośby Czy­

telniczki (w sprawie przedłużenia relacji 
na przejazd autobusami linii nr 4 do hote­
lu „Prezydent" na podstawie ulyow go 
biletu miesięcznego) jesi niemożliwe nie 
tylko ze względów formalnych, ale także , 
i społecznych. Zgodnie bo. asem z zarządze­
niem Ministra Gospodarki Komunalnej z*  
dnia 23'maja 1967 w sprawie ustalania opłat 
za bilety pracownicze i szkolne, ulgowy bi­
let miesięczny szkolny lub pracowniczy 
upoważnia do przejazdu wyznaczor yrru 
środkami komunikacji miejskiej na ściśle 
określonej trasie od najbliższego przystań- i 
ku miejsca zamieszkania do najbliższego 
przystanku miejsca pracy lub nauki. W 
konkretnym przypadku dziecko Czytel­
niczki uczęszcza do szkoły muzycznej p.-zy 
ul. Woroszyłowa w Bielsku, a zatem usta­
lona nr, bilecie miesięcznym relacja „Osie­
dle Złote Łc.ij/ — Plac Żwirki i Wigury" 
jest prawidłowa.

Argumentacja Czyteniczki o grożącym 
dziecku niebezpieczeństwie w związku z 
koniecznością przechodzenia jezdni jest 
truizmem. W Bielsku-Białej prawie wszy­
stkie skrzyżowania są jednopoziomowe, z 
wyjątkiem skrzyżowania ulic Piastowskiej 
i Armii Czerw mej. Proponowana przez 
Czytelniczkę zmiana relacji ze względu 
na obciążenie dziecka specjalnymi przy- 
borami .zkotnymi wydajt się oyi meJ.an-

Siużv£ driedomf
Rokrocznie w dniu 1 czerwca wręcz ine sq nagrody Prezesa 

Pady Ministrów za twórczość artystyczną dla dzieci. W ten 
o sposob uhonorowane zosłajg: praca oraz talent twór- 

cow i zespołów, literałów, filmowców, plastyków i ludzi teatru, 
wszystkich tych, których kulturalna działalność wśród najmłod­
szych obywateli naszego kraju zasługuje na szczególne uznanie,

B żący rok, ogłoszony w całym świecie Rokiem Dziecka, 
sprawia, ze nagrody te nabieiaja jeszcze większego blasku. Z 
tym większą radością stwierdzić rzeba z*  właśnie w tym ro­
ku zaszczytną n igrodę w dziedzinie twórczości teatralnej otrzy­
mała nasza, bielska ..Banialuka”. Około szośćd uesięe oosobowy 
zespół pracowników dyrektora Jerzego Zitzmana wyróżnia się 
wśród innych teatrów lalkowych > dramatycznych nie tylko 
wysokim poziomerji artystycznym, tworzy równ:eż oaidzo zgra­
ny i rozumiejący się kolektyw. Taka jest też chyba główna 
przyczyna wszystkich dotyczasowych sukcesów.

A praca w „Banialuce” nie jest wcale łatwa. P ei wszą próba 
zacz; ma się o 9 rano a kończy około 13 druga trwa zwykle < >a 
15 Jo 19. Oczywiście częsło zamiast iednej. czy nawet iwi prób 
odbywają się spektakle. To wszystko na miejscu we własnym 
budvnku. ł przecież Teatr daje ponad połowę przedstawień w 
teren e T< są szczególnie uciążliwe. Bvwa zwłaszcza zima że 
zespół wyjeżdża z Bielska o godz. 7 rano a wraca dopiero około 
19. Tym wszystkim zadaniom podołać musi pc dzielony na 2 
grupy dwudziestoosobowy zespół aktorski l radzi sobie św it- 
hie, aktorzy obok zajęć przewidzianych planie Teatru jotra- 
fia znal :źć jeszcze czas na działalność społeczna Występują 
tam, gdzie zostaną zaproszeni (akademie, .mnrezy artyst i»eżne) 
oraz tarn, gdzie sa naprawdę niezbędni. W ramach czynu 35-le- 
cia występują np. w sanatoriach, przedszkolach, domach specjal­
nej troski.

Za tę, pełną oddania działalność, nie tylko zawodową ale i spo­
łeczną mają to co cenią sobie najbardziej — sympatię i przy­
jaźń dziecka, za to też byli wielokrotnie nagradzani i wyróż­
niani.

Nagrodą Prezesa Rady Minisiráw uhonorowano dziewięciooso­
bowy zespól tych, których główną zasługą jest obecna pozy­
cja i rang . Teatru. Wśrd wyróżnionych znaleźli się:

Jerzy Żitzman — z „Banialuką” zw.azany od samego począt­
ku: od 1965 r. nieprzerwanie snrav.uje funkcje dvrektora i 
kierownika artystycznego Teatru. Wielokrotnie odznaczany i na­
gradzany. znany również jako plastyk i reżyser filmów animo­
wanych Człowiek o wielkiej kulturze os~>bi'*ej.  W 1977 r. otrzy­
mał .ndewidualną nagrodę Prezesa Rady Ministrów.

Jadwi fa .iról — fachowiec, o którego r; dy zabiegają inni. 
Zna doskonale potrzeby i specyfiko teatru lalkowego Jest „ei­
ch vni współtwórcą” wszystkich sukcesów organizacyjnych „Ba­
nialuki”.

Jan Traber — mechanizator lalek. Przez, jego ręce musi przejść 
każda lalka od niego zależy, jak będzie się ona poruszać. Zna­
ny jest z wielkiej pomysł iwości i ofiarnej pracy społecznej.

Wladysł iwa Cader, Irena Wosatka, Henryk Crnek, Eugeniuss 
Jachym, Tadeusz Kama 1 Marian Konieczny — aktorzy w więk­
szości ś. adniego pokolenia, występujący na bielskiej scenie co 
najmniej im 11 lat. Zdobyli już szereg nagród indywidualnych 
na różnych festiwalach, przeglądach i konkursach. To oni sta­
nowią obecnie trzon całego Zespołu. Niemal wszyscy pochodzą 
z naszego regionu, tu też wykształciły się ich osobowości arty- 
slyi zne. Bezsprzecznie należą do czołówki polskich aktorów lalko­
wych — doskonale operują głosem, zręcznie animują martwe 
przedmioty.

Przeu , Banialuka” szereg nowych zadań. W dniach 3—18 
września Zespó. będzie prz bywał w Mongolii. Wyjazd organi­
zowany przez Ministerstwo K ilłury i Sztuki oraz PAGART za­
powiada się atrakcyjnie, nie tylko "pod rzględem turystycznym, 
ale i artystycznym. W Ułan Bator bulszczanie zaprezentują'

jedną ze swoich najbardziej udanych sztuk — „ aśń o Pięknej 
Pulcheryi i Szpetnej Bestyi” Jana Ośni.y. W połowie paździer­
nika w naszym mieście podejmowane będą z okazji M ędzyna- 
rodowego Roku Dziecka i 50-1 icia warszawskiego „Baja”, teatry 
lalkowe powstałe pod egidą Robotniczego Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci. Trzydniowa konfrontacja zespołów z Warszawy, 
Łodzi, Tor inia, Białegostoku i Wałbrzycha zapowiada się nie­
zwykle ciekawie.

Takie właśn.“ jest to życie „Banialuki” — spektakle, próby, 
przeglądy, festiwale, wyiazdy. W sumie niezwykle ciekawe 
i pożyteczne, ale też i trudne. Na szczęście nikt nie naprka, 
młodych nie przerażają trudne warunki startu 1 pewna ano­
nimowość obranej przez nich profesji — dzięki temu mo na 
obecnie śmi; ło nówić o stale rozwijających się talentach Kiy- 
stytiy i Leszka Popławskich oraz Wiesławy Pilorz, starsi nato­
miast doskonale zn iją 1 vidce sobie cenią swoją publiczność. 
Wszyjcy wiedzą,'ze lepszej widowni nie znajdą mgdzii.

LESZEK MIŁOSZEWSK!

(Cięg dalszy na str. 11)
Czwarty Konkurs Piosenki Czeskiej I StowackM, podobnie jak wszjťkie poprzednie odbywał się w ustrońskim amfiteatrze. Obiekt, 
a ściślej; estradę i uiaownię wybudowano wysiłkiem społecznym trzy !aia i«nw. Jek.owne zadaszenie wzniesiono dwa lata temu, 
a w roku obecnym amfiteatr wzbogacił JÏ i o .-piecza z gard .robami, toaletami, pomieszczeniami technicznymi i reżyserkę.
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BUDOWNICTWO

ZWiiwali druBte miasto
_ inął czerwiec, Jrut- kwartał 

Æ roku — zamknięty. /stalonym 
lvi zwyczajem winniśmy czj tę Ini- 

kom ocenę zaawansowania. za­
dań planowych w budownictwie miesz­
kaniowym za pierwsze półrocze. Sj tua- 
cja zaś nie jest prosta. rzccJ.użająca 
się, ostra zima w pierwszych miesiąca :n 
roku, zakłóciła rytm cykli wykonaw­
czych. Mimo to w pierwszym kwartale 
udało się budowlanym spełnić pokłada­
ne w nich nadzieje. Liczba „dfanych 
mieszkań w nieznacznym tylko stopniu 
odbiegała od ilości zaplanowanej. 
Opóźnienia natomiast wystąpiły na 
obiektach przewidzianych do ukończe­
nia w terminach późniejszych. Nietrud­
no się domyślić, że musialy zostać od­
robione, tak by zasadniczo nie ucier­
piały na tym zadania bieżące.

Przypomnijmy: plan roku bieżącego 
przewiduje wykonanie 202 tysięcy 267 me­
trów kwadratowych użytkowej po­
wierzchni mieszkaniowej to jest - odda­
nie do użytku 4 tysięcy 62 nreszkań, po­
nadto 167 tysięcy 713 metrów kwadrato­
wych w tzw. stanach zerowych, 64 tysięcy 

572 metrów kwadratowych w zmontowa­
nych ou ’ynkach po efekty przyszłorocz­
ne oraz 13 tysięcy 54C — w tzw. stanach 
surowych Do końca czc -wca udało się bu­
dowlanym województwa bielskiego oddać 
do użytku 1767 mic zkań. Jakkolwiek 
można mówić o ierównom' rnośr i w rea­
lizacji poszczególnych odcinków t r obiek­
tywnie stwierdzić wypada, że wskaźniki 
uzyskane w tzw. stanach surowych (72.6 
proc, zadań rocznych) « w zakresie odda­
nia mieszkań do użytku stawiają woje­
wództwo bielskie w krajowej czołówce. 
Nic również nie wskazuje na to, by zada­
nia planowe, mimo' przewidywanych w 
dalszym ciągu braków mate’ialowo-su- 
rowcowych, mogły być zagrożone.

Uogólniając: nierównomiei,.ość zaawan­
sowania robót na poszczególnych < dcin- 
kach prowadzi do zachwiania rytmiki a 
konsekwencjami udeiza w samych budo­
wlanych. W sytuacji tej zazwyczaj zmu­
szeń są oni do maksymalnego skracan a 
cykli wykonawczych, nadm.erny pośpiech 
natomiast, zwłaszcza w tzw. wykończe- 
niówce odbija się na jakości. Problem 
ten jednak budowlani powoli acz sku­
tecznie rozwiązują sami. Podejmowane na 
poszczególnych placach budowy uspraw­
nienia oi ganizaeyjne oraz systematyczne

Foto: Zdzisław Czajkowski 

podwyższanie poziomu dyscypliny pracy 
— pozwalają uniknąć wi.lu problemów 
dodatkowych. W każdym razie sytua ja 
o’ -na, jakkolwiek daleka od doskonało­
ści jest znacznie lepsza niż w latach po­
przednich. W stosunku do lat ubiegłych 
znacznie poprawiła się sytuacja w trans­
porcie. „Transbud” wyposażony w ostat­
nim czasie w „kamazy ’ lepiej radzi sobie 
z usługami dla budowlanych. Nie bez 
znaczenia jest również faKt, że współpra­
ca między budowlanymi a transportow­
cami wprowadzona na tor wzajemnego 
zrozumienia — jakoś okrzepła i zaowoco­
wała dobrymi wynikami. Optymistycznie 
nastrajają poiównania efektów lat ubie­
głych i roku obecnego pod względem ja­
kości.*  Do montażu trafiają tylko pełno­
wartościowe wielkie płyty bez rys i pęk­
nięć. Jest to zasługa obydwu fabryk do­
mów — w Wapicnicy, niedawno zmoder­
nizowanej w Rajsku i .skoczowskiej. Bu­
dowlanym udaje się ponadto z coraz więk­
szym powodzeniem unikać krzywych 
ścian, odklejających się tapet i płytek 
pcw. W lepszym stanie oddawana jest 
użytkownikowi stolarka. Poprawiła się 
estetyka elewacji budynków mieszkal­
nych. Większość z nich montuje się z płyt 
pokrytych fakturą tynkową, coraz większą 
uwagę budowlani przywiązują do pozo­
stawiania po sobie porządku. Znacznie 
ułatwia'to i przyśpiesza zagospodarowa­
nie terenów osiedlowych, zazieleń.anie ich 
i zadrzewianie. Wydaje się, że wymow­
nym tego przykładem jest osiedle Wojska 
Polskiego w Bielsku-Białej.

Zwykle przy okazji podsumowywania 
efektów kwartalnych w budownictwie in­
formujemy naszych czytelników o postę­
pach w zakresie realizacji Uchwały 42 to 
jest możliwości ingerowania przyszłych 
użytkowników w proces wykończeniowy. 
Praktyka udowadnia, że nie wszystkie 
rozwiązania dotyczące funkcjonalności in­
stalowanych w mieszkaniach urządzeń, 
jak row .ież nie wszystkie kosmetyczne 
zabiegi proponowane przez wykonawcę — 
cieszą się jednakowym uznaniem u wszy­
stkich przyszłych lokatorów. Dotychcza­
sowe doświadczenia w -akresie dopuszcza­
nia indywidualnych osób do decydowa­
nia o wnętrzu mieszkań, aczkolwiek przy­
niosły korzyść tym osobom — nie są jak 
się wydaje najwlaśwszą formą realiza­
cji Uchwały. Mj źli się zatem o wprowa­
dzeniu w szerszym zakr ie zasady nano­
szenia poprawek dokumentacyjnych w 
trakcie budowy przez spółdzielnie miesz­
kaniowe, reprezentując«- interesy przy­
szłych lokatorów i maj. en najlepsze ro­
zeznanie co do potrzeb w tym zakresie.

Drugi kwartał, mimo tu i ówdzie au- 
ważalnych braków i niedociągnięć okazał 
się pomyślny, pozwala również pomyślnie 
prognozować na drugie półrocze. Stwier­
dzić wypada, że budowlani województwa 
bielskiego zasługują na nasz« uznan c. 
Przeciętnie rocznie oddają do użytku oko­
ło 7 tysięcy mieszkań, z czego blisko 4.200 
w budownictwie spółdzielczym. Tylko w 
os'atnich czterech halach nowe mieszka­
nia uzyskało 26 tysięcy rodzin. Budowlani" 
v z sii ni' mniej ni więcej tylko 80- 
tyśięczne miasto... prawie drugie średnie 
miasto, lub połowę Bielska.

JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

Wicemistrz raejondizaeÿ
Bielszczanin Edward Sosna, główny 

konstruktor Zakładu Doświadczalnego 
Dźwigów Samochodowych i Samojezd­
nych „Bumar-Łabędy” w Bielsku-Białej 
zdobył tytuł I wicemistrza racjonalizacji 
PRL za rok 1978 (w grupie inżynieryj­
no-technicznej).

Współzawodnictwo o tytuł najlepszego 
racjonalizatora w skali kraju organizują 
już od 5 lat: CRZZ, Rada Główna NOT, 
Zarząd Główny ZSMP przy współudziale 
Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyż- 

.szego oraz Urzędu Patentowego PRL.
. W ubiegłorocznym współzawodnictwie 
uczestniczyło ponad 245 tysięcy racjona­
lizatorów, którzy zgłosili 310 tys. pro­
jektów. Ich roczny efekt, ekonomiczny 
wyraża się kwotą 25 mld złotych.

W uroczystym podsumowaniu współ­
zawodnictwa wzięli udział wicepremier 
Mieczysław Jagielski, sekretarz KC Zdzi­
sław Zandaro wsk i oraz przewodniczący 
CRZZ Władysław Kruczek.

Edwardowi Sośnie serdecznie gratulu­
jemy. Nie jest 1o bowiem pierwszy 
i pewno nie ostatni wyraz uznania dla 
jego osiągnięć w pracy wynalazczej.

(m)

Domu mój, domu mity...

Dzieci wojny, w ulększości bjli powstańcy warszawscy, pierw­
szy swój dom po lutm.Ii znaleźli w Bierutowicach i Karpaczu. 

Stamtąd część z nich skierowano do Bielska-Białej. W pomie­
szczeniach ówczesnego Domu Młodzieży Robotniczej o Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci przydzielono im niewykończony 

budynek Towarzystwa „Bursa Polska im. I. Paderewskiego”. Pie~Wi­
sza grupa pionierów-wychowanków wyremontowała budynek i przy­
gotowała do przyjęcia reszty młodzieży. W 1950 roku odbyło się uro­
czyste nadanie placówce imienia Tadeusza Kościuszki.

W ciąyu minionych 30 lat uległ zmianom skład wychowanków. Co­
raz częściej znajdowały tutaj swój Dom dz.eci niechciane, liekocha- 
ne, zagrożone pod względem wychowawczym przez niedostose wa 
nych społecznie rodziców. Vi ychowawcy i pedagodzy starają się ... 
pomocą różnych środków stworzyć tym dziec-o. i atmosferę cigpła 
i przyst osowywać je do samodzielnego życia. O różnorodność. imprez 
świadczą zapiski kronikarskie wychowanków: z wieczornic, szkoleń, 
odczytów, spotkań z pisarzami, wycieczek, rajdów, rozgrywek spor­
towych turniejów, czynów gospodarczych, konkursów czystości, prac 
społecznych dla domu i środoiciska. ,

Dużą źpczliu ością i pomocą otaczają placówkę oładze naszego wo­
jewództwa i miasta, zakłady pracy i społeczeństwo. Orgar-uacje spo­
łeczne, szkoły i osoby prywatni u.ączają się w akcje mające na ce­
lu de tyłki konkretną pomoc bielącą lecz również ulatw.enie stor- 
ti dzir~.om po opuszczeniu Dumu D-iecka Przykładam takiej trossi 
.'ą książeczki mieszkaniowe, fundowane między innym’, przez Spot- 
d. u mię Pracy „Wyzwolenie”, Prredsięoiorstu o „Transbud *,  Zakła­
dy Szybowcowe. ZFW „Mer Innu”, WPHW, FSM, Spółdzielnię Pracy 
„Młodo Gwardia".

IV Międzynarodowym Roku Dziecka wychowankowie i wychowaw­
cy Pań-tirowego Domu Dziecka nr 2 przy ulicy Starobielskiej 9 w 
Biel nu-Białej szczególnie uroczyście przygotowywują się do swojego 
XXX-lecia. Nie sposób u iimunić wszystkich, którzy z nimi pokonują 
kłopoty i dzii lą radości. Roześmiane buzie dzieci dziękują im za t°-

(Dokończenie ze sir. 10)

sekwentna. Odległość bowtem do szkoły 
muzycznej z Placu Żwirki i Wigury wy­
nosi ok. 150 m, zas odległość od przystan­
ku przy hotelu „Prez ident” — ponad 
600 m (...)

Ustalanie relacji no przejazd środkami 
komunikacji miejskiej na podstawie ulgo­
wych biletów miesięcznych wg propozycji 
pasażerów, a nie wg formalnych kryteriów, 
doprowadziłoby w konsekwencji do cał­
kowitego zatarcia różnicy pomiędzy nor­
malnymi biletami ogólnodostępnym, a bi­
letami ulßowpmi, z których mogą korzy­
stać tylko określone przepisami osoby. Od­
stępstwo zatem od ustalonych zasad i norm 
powszechnie obowiązujących bez ważnych 
przyczyn stanowiłoby naruszenie tych za­
sad i norm, a tym samym praworządności 
i interesu społecznego.

Z-cs dyrektora WPK 
d/s przewozów 
Czesław Dyczek

Ren.: Pomijając już fakt konkretnej, 
rzeczowej i całkowicie jasnej odpowiedzi 
na przytoczoną przez nas jednostkową 
sprawę, dowiedzieliśmy się także spoio 
na lemat całego mechanizmu „instytucji” 
biletu miesięcznego. Przy autobusowych 
kasuv nikách jakby zrobiło się jaśniej...

MILCZENIE JEDNAK ZŁOTEM

W ziriązku z ukazaniem s<ę w „Kroili« 
notatki pt. „Milcząca Strzecha” wyjasn a- 
my, iż do ustalenia wymaganego wkładu 
budowlanego na mieszkanie własnościowe 
Zakład Obsługi Inwestycyjnej przy W SM 
na skutek mylnego-odczytania ze zbior­
czego zestawienia kosztów budowy 
(uwzględnił również koszttfz tytułu inwes­
tycji towarzyszących) podał zawyżony 
koszt inwestorski 1 m kw. p.u. W związ­
ku z tym nastąpiło zawyżenie kosztu in- 
ta ston ki«, go 1 m kw'. p.u. o 833 zł. Koszt 

.rski jest podstawą ustalenia wyma- 
gaAefio wkładu budowlanego. Pomyłka w 
wyliczeniu kosztu inwestorskiego 1 m kw. 
p.u. u ZOI została zauważona i równo­
cześnie wydano polecenie do przeprowa­
dzenia korekty mylnie obliczonego wkładu 
budowlanego na mieszkań« własnościowe. 
W tej sytuacji dokonaliśmy korekty wy­
liczenia interweniującej o członka Spół­
dzielni w dniu 15.05.1979, jeszcze przed 
ukazamem się notatki io Waszym piśmie. 
W dniu 25.05.1979 przekazem pocztowym 
na adres członka przekazaliśmy kwotę 
30.882 zł (...)

Ponadto informujemy, że wszelkie wyli­
czenia kosztu mieszkań zasiedlanych w 
trybie lokatorskim czy też własnościowym 
oparte są na planowanym koszcie inwes­
torskim, wynikającym z zatwierdzonego 
zbiorczego zestawienia kosztów budowy. 
Po zakończeniu i rozliczeniu zadania in­
westycyjnego wkłady budowlane członków 
Spółi zielni będą przedmiotem ponownych 
obliczeń opartych już na faktycznie ponie­
sionych kosztach. Stosowna klauzula jest 
zamieszczana na każdym wyliczeniu, któ­
re informuje członka, że wyliczenie to jest 
wstępne, zaś ewentualna korekta dokona­
na zostanie po rozliczeniu pimiesiomich 
kosztów zadania inwestycyjnego w NBP.

Jednocześnie informujemy, że odpowie­
dzialnym za usuwanie wad i niedoróbek w 
budynkach na osiedlu Beskidzkim w Biel­
sku-Białej jest gem rdlny wykonawca — 
KBO „Beskid”. Wyznaczony termin usunię­
cia wad w budynku iGzy ul. Sterniczej 23 
minął z dniem 20.12.19>e. KBO ..Beskid’ nie 
przystąpił do prac pomimo kilkakrotnych 
rnwiitcu Spółdzielni. Kary umowne za 
nieterminowe usuwanie wau i niedoróbek 
nie dają do tej pory żadnych rezultatów.

Z-ca Prezesa Zarządu 
d/s Gospodarki Mieszkaniowej 

mgr Zbigniew Iwańcząk

Red.: Dziękujemy za wyjaśnienia, z 
których po pierwsze wynika, że Woje­
wódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa to fir­
ma poważna i łubi rozliczać się wolno, ale 
precyzyjnie — z dokładnością do 2 zł. Po 
drugie, że ..Kronika” publikując interwen­
cję okazała się szybsza od rachmistrzów’ 
WSM. ale był to falstart. Po trzecie 
wreszcie, że wyścigu z czasem za nic wy­
grać nic może KBO „Beskid”, a kary »» 
pozne usuwanie usterek?

Są — widać — naprawdę umowne.
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ilo redami
Jestem wielce zdenerwowany. 

Zobaczyłem, w telewizji program 
motocrossowy z Cieszyna, a że 
jestem wielkim miłośnikiem tego 
sportu, zdenerwowałem się na 
„Kronikę**,  że nie zapowiada na 
sportowej stronie tego typu im­
prez. Dlaczego nie podajecie w 
krótkim informatorze, kiedy i 
gdzie odbf/wać się będzie jakaś 
impreza, a poprzestajecie tylko 
na odnotowaniu wydarzenia już 
po fakcie? (...)

Emil P.

Red.: Podzielamy zdenerwo­
wanie Czytelnika, bo sami je­
steśmy zdenerwowani, gdy orga­
nizatorzy sportowych zawodow 
telefonują do nas w kilka dni 
po skończonej imprezie i proszą, 
by opublikować wyniki. Swoje­
go czasu zamieszczaliśmy na na­
szych łamach kalendarzyk 1111- 
prex sportowych, ale wreszcie 
ich organizatorzy uznali, że 
zbytnią reklama nie popłaca i 
zawiadomienia przestały nadcho­
dzić. Cichcem organizowane im­
prezy weszły więc w krew dzia­
łaczom i psują krew kibicom*  
My w każdym bądź razie stoi my 
niezmiennie na twardym stano­
wisku — jeśli zawiadomienie o 
jakiejkolwiek imprezie sporto­
wej nadejdzie do nas jeszcze w 
poniedziałek, zapowiedź zamie­
ścimy w najbliższym czwartko­
wym numerze. Oświadczenie to 
kierujemy do zdenerwowanego 
Czytelnika i organizatorów spor­
towych imprez-

Crossowe wyboje...

W
 poprzednim numerze „Kroniki” z bra­
ku miejsca zamieściliśmy bardzo skró­
tową informację z Międzynarodowych 
Zawodów w Auto i Motocrossie. Im­
preza odbyła się na nowo powstałym 

lorze w Bielsku-Białej i od razu chwyciła. Na 
medal spisali się organizatorzy, działacze Klu­
bu Motorowego Cieszyn, którzy nie .tylko, że' 
przeprowadzili imprezę bez zakłóceń, ale co 
najważniejsze, doprowadzili do powstania sa­
mego toru crossowego. Po ograniczeniu zawo­
dów rajdowych w Beskidach do minimum, tor 
len stał się szansą do częstszego organizowania 
imprez motocross» w v eh i autocrossowych na 
naszym terenie. A że lakowe są potrzebne, naj­
lepiej świadczy publiczność, która licznie obie­
gła teren na „Trzech lupkach”.

W kategorii motocykli zjechały zresztą*  czoło­
we kluby Polski: Budou lani Gdańsk. Stomil 
Olsztyn, Górnik Ozerwionka i... przegrały dru­
żynowo z Klubem Motorowym Cieszyn. W au- 
tocrossie. konkurencji w Polsce raczkującej, 
startowali doświadczeni zawodnicy z NRD na 
Trabantach 600 i Wartburgach 1300. Jedynym 
reprezentantem gospodarzy w tej podstawowej 
konkurencji był Herbert Gajer. klórv przesia­
dał się w błyskawicznym tempie po każdym 
wyścigu motocykli 500 na Wartburga 1000. skon­
struowanego w klubie przy wydatnej pomocy 
zawodników-męchaników z Czechosłowacji. W 
Bielsku-Białej Gajer przegrał, lecz nazajutrz na 
podobnej imprezie w Cieszynie-Boguszu wicach 
już triumfował-

Przy okazji kilka refleksji. Potrzebę posiada­
nia takiego toru zrozumiała Rolnicza Spółdziel­
nia Produkcyjna „Gromada” w Starym Bielsku, 
która użyczyła teren nieużytków pod sam tor, 
ba. pragnie salo żyć sekcję motocyklową, która 
będzie sekcją Klubu Motorowego Cieszyn. W or­
ganizacji tej pierwszej imprezy w Bielsku-Bia­

łej pomogły Wojewódzka Federacja Sportu 
i WKKFiT oraz zakłady pracy. Zabrakło tylko 
patronatu przedsiębiorstwa, które daje rocznie 
wartościowo około V3 produkcji całego regionu. 
Zabrakło zakładu, który produkuje samochody 
osobowe — Fabryki Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsk»-Białej. Zabrakło także Ośrod­
ka Badawczo-Roz wujowego tejże FSM. przynaj­
mniej oficjalnie, ponieważ niektórzy pracowni­
cy całkiem prywatnie pomagali organizatorom.

FSM co prawda w pierwszym okresie zade­
klarowała dość znaczną pomoc finansową, ale 
bodajże dwa tygodnie przed imprezą, kiedy*  
wszystko było przygotowane, wycofała swoje 
obietnice! Powód — brak zainteresowania. A 
trzeba zaznaczyć, że Trabant to też „600-selka”.

Jest więc tor. który FSM powinna mieć już 
dawno — własny. Można by było zbudować kil­
ka buggt z silnikiem Fiata 12G. popróbować no­
wych rozwiązań. sprawdzać je w warunkach 
maksymalnych obciążeń, jakie daje cross, 
wreszcie zdobywać praktyczne doświadczenia 
i to bez potrzeby wyjeżdżania na imprezy spor­
towe aż na drugi koniec Polski.

W końcu ogólnie wiadomo, że to czym jest 
samochód seryjny obecnie, stanowi między in­
nymi sumą doświadczeń zebranych na różnego 
rodzaju zawodach modeli nietypowych. A nasz 
popularny i łubiany „maluch”, to przecież jesz­
cze nie jeżdżąca doskonałość. Dlatego koniecznie 
trzeha wykorzystać zapał i chęci ludzi, którzy 
chcą i umieją organizować autocross. ba. którzy 
mimo przykrych doświadczeń pozostawili jed­
nak na lorze podczas opisanej imprezy kilku­
metrowej wielkości reklamę wyrobów FSM.

TADEUSZ HERMA

A póki co w najoiiższym sqsîeaztwin Ośrodka Badawczo-Rozwojowego rSM ścigają się Trabanty... 
Foto: Tadeusz Herma

WYNIKI:

• BIELSKO BIAIA — mato- 
cykle klasa 125 ccm: 1. G. Gor­
gos« (Cieszyn), motocykle 250 
Ćcni: 1. T. Czerwiński (Budów 
lani); motocykle 500 ccm: 1.
S. Trojanowski (Górnik), 3.
H. Gajer (Cieszyn): zespołowo:
I. Klub Motorowy Cieszyn — 
104 pkt., buggy: 1. P. Gietrich 
(NRD) Trabant 600.
• CIESZYN — motocykle 

klasa 125 ccm: 1. H. Długołęcki 
(Stomil), 2. G. Gorgosz (Cie­
szyn); motocykle 230 ccm: 1.
T. Czerwiński (Budowlani); 3. 
A. Adamczyk (Cieszyn): mo­
tocykle 500 ccm: 1. C. Sędro- 
wicz (Górnik): zespołowo; l 
KI uh Motorowy Cieszyn — 102 
pkt.; wyścig z wyrównaniem o 
Puchar TV: 1. R. Długołęcki 
(Stomil) KTM 125. 2. T. Czer­
wiński (Budowlani) Husgarna
— 250,-3. I. Skurąt (Stomil) CZ
— 125; buggy: 1. H. Gajer (Cie­
szyn) — Wartburg 1000.

Sterta 
turystyczna 
reg»

W Głównym Komitecie Tu­
rystyki w Warszawie odbyła się 
ostatnio konferencja prasowa 
podczas której przedstawiona 
została informacja o dotychcza­
sowym przebiegu sezonu 1^*1  nie­
go, wolnych miejscach w obiek­
tach turystycznych, w tym tak­
że we wsiach letniskowych. 
Spotkanie prowadził dyrektor 
Departamentu Ruchu Turys­
tycznego red. Zbigniew Miko­
łajczak.

Konferencja była również o- 
kazją do przedstawienia oferty 
turystycznej województwa biel­
skiego. W roli gospodarzy i 
rzeczników naszego regionu wy­
stąpili i głos zabierali: 
dyr. WKFiT Urzędu Wojewódz­
kiego w Bielsku-Białej Kai­
mie rz Kaczmarczyk, z-ca dvr. 
WPT „Beskidy” Albin Sewer» 
oraz dyr. OZGT PTTK Alek­
sander Maderak. (stra)

DoŁfe lofcaty 
CMastyim

Nieźle spisali się w indywidu­
alnych mistrzostwach Śląska w 
gimnastyce, w klasie młodzieżo­
wej „złotej” chłopców do lat 15. 
dwaj podopieczni trenera Mie­
czysława Strzałki z KS Start 
Bielsko-Biała. W klasyfikacji 
indywidualnej Zdzisław Kudziel- 
ko był trzeci 53.4 p., a Jacek 
Rozner piąty 51,9 p.

Sukces ten jest wynikiem so­
lidnej pracy z młodzieżą prowa­
dzonej przez b. wielokrotnego 
reprezentanta Polski i Olimpij­
czyka M. Strzałkę. Przy okazji 
warto dodać, iż gimnastycy 
Startu uczęszczają do SP nr 4» 
gdzie również trenują jako ucz­
niowie klasy sportowej. A do­
brego mecenasa posiadają w o- 
osobîe dyrektora szkoły J. Oleń- 
czuka. Oby tak dalej (j»s)

na sali
W najbliższą niedzielę 29 bm. 

o godz. 10.30 na Jez.iorz.e ’<y viec- 
kim rozpocznie się II Ogólno­
polski Maraton Pływacki Ra­
towników Wodurch. Start na­
rtą pi z Ośrodka Wyp jczynkowo- 
Sportowego FSM do Oûrcdka 
Wyporrynkowtgo „Apeny” i Z 
powrotem Głównym celem im­
prezy jest podnoszenie pozkrnisu 
pływania ratowników WOPtt i 
zachęcenie społeczeństwa lo u- 
prawiamia tego pięknego i zdro­
wego sportu. (tlO

"■"W" i przerwę między jednym turniejem a 
■ <■ / dr“3im’ w drodze ze swojego nowojor- 
B/B/ skiego mieszkania do Poznania, Worsza- 
® — wy i hen w Świat pan Wojciech Fibak 

zdązył udzielić wywiadu dziennikarzom 
„itd", gdzie stwierdził, iż jest jedynym 

sportowcem zawodowym uznawanym w Polsce.
No cóż, można by mieć nieco odmienne zdanie, 

ale póki co bawimy się rzekomo w sport amatorsk’. 
Bynajmniej jednak nie amatorsko była wypowiedź 
naszego najlepszego tenisisty, który po przegraniu 
meczu półfinałowego w turnieju Forest Hills w USA 
zasłużył sobie za nią, a wcześniej jeszcze za wspa­
niałą grę na aplauz widowni, która wstała ponoć 
z miejsc i nagrodziła polskiego „mistrza ćwierć] cna- 
łów" gromkimi brawami. Przyjemne to...

Ale też bardzo odległy to świat. Tenis — za spra­
ną Fibaka — stal się u nas sporem przez duże „T". 
Majątek kosztuje dz’ś dobry sprzęt, a i dostać go 
niełatwo. Pomimo tego na kortach panuje tłok. Od 
rana do wieczora oblegane ,sq one przez zwolenni­
ków rakiet i małej piłeczki fruwającej nad 'siatką.

Spytacie zapew.ie gdzie tak się dz!eje. Wszędzie! 
W Poznaniu, Warszawie, Krakowi e, Bielsku-Białej, 
ale nie w... Żywcu! Owszem tenis ziemny jako dys­
cyplina znany jest w mieście nad Sołą i Koszarawą 
dosyć dobrze i od dawna. Ale mam wątpliwości czy 
uczyniono wszystko aby go należycie rozreklamo­
wać.

fibakrf Żywcu?

Nie dalej .ak prze^ k’tkoma dniami odbywał się 
w Żywcu turniej klasyfikacyjny juniorów. Bylo na­
wet trochę emocji w wydaniu młodzieży do lat 15. 
Tylko kto o tym wiedział? Nikt...

Widocznie działaczom ŻKS Unia' Czarni Żywiec 
nie zależy na reklamie organizowanych imprez. Al­
be też nie wierzą, iż na taki turniej mogą przyje­
chać ' popatrzeć kibice lub miłośnicy tenisa z Biel­
ska-Białej czy nawet z innych miast. A przecież w 
wynikowych annałach udałoby się chybu odnaleźć 
rezultaty spotkania w ramach tradycyjnego turnie­
ju o puchar naczelnika Żywca, kiedy to w finale

spotkali się Dobrowolski i... Fibak. Było to kilka 
lat temu. Zaś pan Wojtek nie był jeszcze wówczas 
„Fibakiem”.

Jakiż więc to znakomity handicap dla organizato­
rów i chwyt reklamowy, który można by wykorzy­
stać chcąc ściągnąć do Żywca armatorów tenisa. Na 
usta cisrą się wprost różne slogany. Tylko co z tego 
i po co się tak podniecać? Pomimo wszystko jes'ern 
chyba niepoprawnym optymistą.

Trzeba wszakże odrobinę dobrej woli i odkurze­
nia szarych komórek. Bo skoro stoją piękne korty, 
powinno się wykorzystać je.

Kapitan tenisowej reprezentací’ Polski Zbigmcw 
Bełdowski autor drugiego, po W latach (!) wydania 
specjalistycznej książki — podręcznika, tak oto 
stwierdził w- wstępie do niej:

„Pisząc w 1969 roku „Tenis .i jego tajemnice’ nig­
dy nie przypuszczałem, że w najbliższych latach do­
kona się istna rewolucje w technice i taktyce ury. 
Zapoczątkował ją 15-letni Szwed Bjoern Botg, który 
jako pierwszy młodztfc w historii światowego ren’- 
sa, grając w kategorii do 1C lat zagroził Santorom 
europejskiej klasy’’.

A właśnie przedwczoraj walczyli w Żywcu junio­
rzy. Co z nich wyrośnie? Czy drugi Fibak? Mozę...

^ACEK STROKA
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Z NOTATNIKA MO

CIESZYN, 20 liprs
Prokurator Rejonowy w Cieszynie aresztował tymczasowo Ka­

zimierza S. z Gdańska, zarzucając mu, że w dniu 19 lipca br. prze­
kraczając granicę państwa do CSRS przewoził bez wymaganego 
zezwolenia i nie ujawnił przed kontrolą celną 34 kg azotanu sifi­
bra wartości 160 tys. złotych.

BIEESKO-BIAEA, 21 lipo

W prywatnej kwaterze przy ul. Wschodniej 16 ujawniono zwło­
ki Jana S. («35) z Ubrodowir. Przyczyny zgonu dotąd nie ustalono.

«
OŚWIĘCIM, 21 lipra

Konrad M. zapros.ł dc swego domu panią Eugenię J. racząc ją ' 
obficie alkoholem. Gościnnie podejmowana panienka ukradla 
mu w zamian pieniądze i biżuterię ogólnej wartości 26 tys. złotych. 
Ujęeie złodziejki nie było dla milicji problemem. Ustalono, że 
przestępstwa dokonała ona w towarzystwie... 16-letniego urlopo­
wicza z zakładu wychowawczego w Zawichoście.

JASIENICA. 23 lipca

W Eandeku, w kabinie samochodu Kaina., stojącego na terenie 
posesji nr 8 zaleziono zwłoki Kazimierza K. (27). Śmierć nastą­
piła na skutek zaczadzenia dymem.

PORĄBKA, 25 łipoi

W .Kobiernicach Fiat 125p, prowadzony przez Wiesława J. (481 
z Warszawy z nieznanych przyczyn zjechał na lewa stronę jezdni 
i uderzył w przydrożne drzewo. Kierowi a poniósł śmierć na 
miejscu. Pasażer samochodu, Marian J. doznał ciężkich obrażeń 
ciała. (t)

NISZE DZIECI
Ośmioletnia Aymeszka I 
dwuletnia Kosie Antoni- 
kówny z Bielska-Białej.

Foto: Tad< usz Herma

HM
W Rajczy, w dniach 21 i 22 bm. odbył się festiwal amaiai- 

Bkieh zespołów artystycznych spółdzielczości rolniczej woj. 
bielskiego „FAZA — 79”. W tym przeglądzie, organieowanyin 
prze« WZSR i Z W ZSMP, uczestniczyło fi zespołów regional­
nych, 4 wokalne, orkiestra dęta, kapela podwórkowa i kabaret 
ze Szczyrku. Inicjatorem i corocznym gospodarzem przeglądu 
dorobku artystycznego zespołów amatorskich spółdzielczości 
rolniczej jest zarząd GS w Rajczy. Podczas tegorocznego fe­
stiwalu uczestniczącym w nim zespołom wręczono nagrody 
pieniężne i dyplomy. Festiwal wzbudzał duże zainteresowanie 
wśród turystów.

(zl)

Przybył nam nowy Festiwal. 
Jego oiganlzatorzy to: Woje­
wódzka fi a da Związków Zawo­
dowych w Bielsku -Białej. Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Metalowców, Wydział Oświaty i 
Wychowania w Cieszynie oraz in­
spektor i główny organizator ca­
łej imprezy Cieszyńskie Centrum 
Kul tu i.y. Założenie tego festiwalu 
to iika/Anie w widowiskach regio­
nalnych obyczajów i obrzędów 
zachowanych jeszcze fia wsiach 
CZ\ w miastach naszego regio­
nu.

W czasie trzech festiwalowych 
dni (19—21 bm.) w amfiteatt/e cie- 
H-zyńskim wystąpiło jedenaście ze­
społów. Pierwsze miejsce przy- 

. zna no zespołowi ..Sibira” z 
CSRS, natomiast drugie działają­
cemu przy Kole Gospodyń Wiej­
skich zespołowi regionalnemu z 
Koszarawy.

Dni Folkloru w Cieszynie cie­
szyły się dużym zainteresowa­
niem publiczności, która szcze­
gólnie gorąco oklaskiwała ośmio­
letnią wspaniałą gawędziarkę 
* Istebnej — Bronię Gor/ofl«»*»*  mp.

(Han)

" w**

Rozwiązując problem układu 
komunikacyjnego w śródmieściu 
B^lska-Bialej podjęto m. in. bu­
dowę dwóch tuneli dla pieszych 
przy ul. Benina oraz tunelu przy 
ul. Piastowskiej. W tym samym 
mniej więcej czasie przedłużono 
tunel PKP w stronę Białej

Dzisiaj podziemne przejścia dla 
pieszych, zwłaszcza pijzy ul. Pia­
stowskiej i obok dworca PKP przy 
ul 1 cni na, przedstawiają się 
więcz kompromitujące. Jest tu ty­
le brudu, odpadków. papierów, 
niedopałków i ogryzków, że gło­
wa boli. Nikt nic sprząta, nikt nie 
myje schodów, nikt nie zamiata. 
Tunele pozostawiono własnemu lo­
sowi- Takie przynajmniej odnosi 
się wrażenie.

To samo dotyczy drugiej części 
(tej nie „ wykończonej) tunelu 
dworcowego. Pierwszą część od 
czasu do czasu się sprząta, na 
drugiej za dnia ludzie przewraca 
ją się w ogryzkach, wieczorem 
uczestniczą w polowaniach na 
szczury, które uczyniły sobie z 
tunelu PKP reprezentacyjną pro­
menadę. (cw)

Słjnna „Czytelnia” w 
Jabłonkowie związana tra­
dycją z okresem „Wios­
ny Ludów’’ kiedy to aa 
Ziemi Cieszyńskiej roepo­
częło swą działalność To­
warzystwo Czytelni Ludo­
wej, ulegnie likwidacji w 
związku z planami rozbu­
dowy miasta. Warto przy­
pomnieć, że w ..Czytelni” 
zrodził się plan założenia 
słynnego zespołu Regio­
nalnego „Gorol”.

Cierlicko, miejscowość, 
gdzie zginęli śmiercią lot­
nika Żwirko i Wigura» ob­
chodziło 750-le.cie istnie­
nia. Z tej okazji zorgani­
zowany został „Wieczór 
Przyjaźni Czesko-Pol- 
skřej” z bogatym progra­
mem artystycznym.

• ♦ ♦
O zasłużonych Ciesay- 

niiakach. dzdalajacych na 
obszarze regionu nad Ol/ą 
przypomina Słownik Geo­
grafii Piśmiennictwa 
Polskiego na Śląsku dru­
kowany we fragmentach 
na łamach miesięcznika 
..Opole”

zza OLZY

Bardzo ożywioną dzia­
łalność prowadzi Powiato­
wa Biblioteka Publiczna i 
Naukowa w Karwinie. 
Jak wynika ze sprawo­
zdania tej placówki, koor­
dynującej pracę' wszyst­
kich bibliotek w powieci»- 
karwińskim. w roku ubie­
głym wypożyczyły one 
2205700 książek, zorganizo­
wały 1475 spotkań. 117B 
wystaw tematycznych 
oraz 1060 innych imprez o 
charaiktorz«' kulturalnym*

Wielkie uroczystości 
związane z odsłonięciem 
pomnika w Cieszynie 
Czeskim, w miejscu gdzie 
usytuowany był Stalag 
VIII B, w którym w po­
łowie 1944 roku przebywa­
ło 74.305 żołnierzy różnych 
narodowości. odbędą się 
w dniach 14/15/16 wrześ­
nia br.

Kolo Polskiego Związku 
Kulturalno - Oświatowego 
w Czechosłowacji w Daty- 
n-iach Dolnych (powiat 
Kacwďnáti) choć /.rzesza 
zaledwie 60 członków, pro 
wadzi ożywioną działal­
ność kulturalną. arty­
styczną i oświatową. Wła­
śnie ostatnio wydana zo­
stała z inicjatywy tego 
Koła broszurka informa­
cyjna o profilu prac, po­
dejmowanych przez po­
szczególne sekcje, m. in. 
taneczną, recytacji, mu­
zyczną oraz chóralną.

Koło utrzymuje nadto 
łączność z Klubem Sta­
rych Gdynian, działają­
cym przy Związku Zawo­
dowym Marynarzy i Por­
towców w Gdyni oraz Za­
kładem P’-zemyslu Baweł­
nianego ..Fortex” w Prud­
niku. Jednym z najmłod­
szych członków Koła jest 
18-leini Ryszard Kantor, 
który w Międzynarodo­
wym Konkursie Matema­
tyczno-Fizycznym. jaki od­
był się ubiegłego roku w 
Toruniu, zdobył trzecie 
miejsce.

Od maja br. nieczynny jest 
jedyny w centrum Bielska- 
Białej szalet publiczny przy 
placu Wojska Polskiego. In­
formacja dla, hm, klientów 
jest niepełna. Głosi ona, żc 
sza'ci doznał awarii (?); za­
pomniano dodać: „Siusianie 
latem wzbronione!”

Folo: Tadeusz Palan

Schab

po beskidzko

P DwojaH "‘ed.Hźkie 
»Kroniki«

K
onkurs „O Dwojaki Beskidzkie 
Kroniki” trwa. Konsumenci 
korzystający z usług gastrono­
mii oceniają potrawy konkur­
sowe. Oceny te wypddają róż­
nie. Są wypadki, że udział w konkur­

sie niewiele zmienia, są jednak i takie, 
gdzie z przyjemnością i bez obawy 
można zjeść wszystko, z daniami kon­
kursowymi na czele. Z całą pewnością 
do takich lokali należy obecnie restau­
racja „Parkowa" w Ustroniu. W ra­
mach konkursu lokal proponuje klien­
tom cztery potrawy: bardzo tamą i 
bardzo smaczną polewkę istebniańską z 
ziemniakami oraz droższe: bigos wi- 
ślański, schab po beskidzku oraz kur­
czak po góralsku. Receptura potraw 
konkursowych jest wymyślona przez 
szefów lokalu Janinę i Leonarda Ka- 
meckich. Potrawy przygotowuje sze­
fowa kuchni — WANDA MOTYLIN- 
SKA. Poda je przepis na schab po bee- 
kidzku.

— Schab trzeba wy porcjować, wy- 
luzować z kości, rozklepać na cienko. 
Równocześnie należy zetrzeć na tarle 
ser żółty, pokroić w paseczki wędzony 
boczek i lekko podsmażyć. Tak przy­
gotowane nadzienie zawinąć w plaster 
mięsa, panierować w jajku i bułce tar­
tej i smażyć. Schab pod a jemy ze świe­
żymi jarzynami i ziemniaczkami.

Trzeba przyznać, że potrawa wyglą­
da imponująco, jest kolorowa i bar­
dzo smaczna. Poprzez swój charakte­
rystyczny smak aromatycznej wędzon­
ki i sera w sposób dość niewymuszony 
nawiązuje w dodatku do nazwy. Zna­
komite walory smakowe, dużą wartość 
kaloryczną i witaminową mają rów­
nież wszystkie pozostałe konkursowe 
dania. (J)

Niestety, nie wszystkie restauracje 
biorąee udział w konkurs.e rzeuyWi­
tcie są ao niego przygotewane. Niektó­
re zadowalają się wywieszeniem hasła 
„że biorą udział ' i nasmarowaniem w 
karcie, że mają jak eś tam danie kon­
kursowe. Gm nna Spółdz elnia, itéra 
w ten właśnie sposub traktuje ten kon­
kurs lo GS w Węgierskiej Górce, któ­
rej ponlega stra; zna knajpa w Cięei- 
nie. Byłam tam w jeaną z ostatnich 
niedz. I (15.VII.). Brud, smród i ubó­
stwo Podłoga puki y ta śmieciami, obi u- 
sy pozalewane, zai zucone niedopałka­
mi. Minio obowiązującego zarządzenia, 
wywieszonego nawet na śc .an.e, że w 
godzinach od 13-tej do 16-tej me poua- 
je się wociki, na wielu stolach -tały 
wyląc znie butelki z tym płynem. Sala 
konsumpcyjna opanowana przez pija­
ków, żalu jluszonych, zapitych do gra­
nic utraty równowagi, bełkoczących, 
krzyez.ąeyi h. zakłócających spokoj in­
nym. Pan. ędzy nimi kilku przyjezd­
nych, • zabłąkanych dc Cięciny, przy­
padkowych tury tow, których zwabiły 
do restauracji „Gronie” liczne zachęty 
i oferty wymalowane na oknach. Per­
sonel w.dojzme^ tak przywykły wy­
łącznie do wowania wody i piwa, 
że na danie obiad, we trzeba byio cze­
kać półtorej gcdz.ny. Danie zgłoszone 
do konkursu, „polewka piwna” okaza­
ło się niejadalnym, letmm piwem z 
kawałkami chleba. a „zrazy zbójnic­
kie” były r.apcha„ym bułką kawał­
kiem m ęsa. W sumie niesmaczne, nie- • 
apetyczne, brzydko podane. Prosimy 
WZS*ć  nie tylko o wycofanie eiencin- 
skiej restauracji z konkursu i zabro­
nienie im wywieszania jakichkolwiek 
oznak, że mają z mm cokolwiek wspól­
nego, ale tez o przyw ..łanie do porząd­
ku ludzi cdpowiedz: alnych za gastro­
nomię w GS Węgierska Górka, Które­
mu podlega ten straszliwie niechlujny 
i źle prowadzony, utytłany w alicoholu 
obiekt. Ukłony dla ( IRN w Węgier­
skiej Gorce, do której należy Cięć na, 
jak i dla posterunku MO w tej miej­
scowości, ze tak kwitnąco pod ich bo­
kiem rozwija Się pijacka melina.

(han)
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REKLAMA

TELEGRAM

Fabryka Samochodów Małolitrażowych „POLIMO'*  
w Bielsku-Białej

zatrudni natychmiast

pracowników straży przemysłowej 
(mężczyzn i kobiety)

na stanowiskach:

— wartowników
— starszych wartowników
— dowódców wart

w systemie 12 godzin pracy, 24 godziny wolne.

Wynagrodzenie zgodne z Uchwotę nr 35/76 Rady Ministrów 
z dnia 18 lutego 1976 r. oraz umundurowanie.

Pracownikom zamiejscowym, samotnym, zapewn.j się zakwa­
terowani b w hotelach robolu czych.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr FS..I Bielsko-Bioł-, ul. 
Komorowicka 79, lei. 355-57 lub Dział Ochrony Zakładu Bielsko- 
Biała, ul. Róży Luksemburg 51, teł. 324-85.

199kr

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŇST$OWHJ KOMUNIKACJI 
SAMOCHODOWEJ w Bielsku-Białej

organ, ruje
Kursy Skróconego Szkolenia przygotowujące do 
zawodu — kierowcy autobusowego w Państwowej 
Komunikacji Samochodowej dla osób nie posiada­
jących dotychczas żadnych kwalifikacji zawodo­
wych lub posiadających . jakiekolwiek uprawnienia 
do prowadzenia pojazdów samochodowych.

Bliższych informacji 'w sprawie złożenia dokumentacji oraz 
czasu trwania kursu itp. — udziela Dział Spraw Osobowych — 
Bielsko-Biała ul. PKWN 54.

229kr

CIESZYŃSKA FABRYKA ZAMKÓW
BŁYSKAWICZNYCH „ZAMPOL” w Cieszynie 

przyjmie dodatkowo 10 chłopców i dziewcząt 
(absolwentów szkół podstawowych) w celu nauki 
zawodu:

• ślusarz • tokarz • frezer.. 9 szlifierz 
oferując korzystne warunki pracy i nauki, i tak w:

I roku nauki zawodu wynugr. w wys. 360—453,— zł
II roku nauki zawodu wynagr. w wys. 550—730,— zł

III roku nauki zawoau wynagr. w wys. 9,20,—zł/godz. 
tj. ok. 1.840,— zt.
oraz ekwiwalent za węgiel, ubranie robocze i wszelkie 
świadczenia socjclne jak wczasy, obozy letnie itd.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawodo­
wego CFZB „Zampol" w Cieszynie, ul. Miche’dy 18.

Kr 228

STOWARZYSZ. lNIE KSIĘGOWYCH Vf POLSCE 
STOWAR. 'ZENIE WYZSZEj UŻYTECZNOŚCI 

ODDZIAŁ TERENOWY W BIELSKU-BIAŁEJ
uprzejmi«, zawiadamia,

że z dniem 1 i.pca 1977 r. 
siedziba Oddz.aru przeniesione została

do Zespołu Szkół Ekonomicznych przy ul. Komoro«wieki Bj 27.
Sekretariat Oddziału czynny jest:

— w poniedziałki, wtorki, czwartki w godzinach ł—16,
— w środy i piętki w godzinach 8—17.

238kr

Fabryka Samochodów Małolnrażowycn „POLMO" 
Centrum Sprzedaży i Oosługi Samochodów 

w Bielsku-Białej

zatrudni natychmiast:

0 mechaników napraw pojazdów samochodowy :h
9 blacharzy napraw pojazdów samochodowy :n 

lakierników pojazdów samochodowych
• dowódców wart
• wartowników straży przemysłowej
• inspektorów do Działu Obsługi Klienta, iConłroli 

Technicznej i d/s zaopatrzenia
... magazynierów magazynu części zamiennych.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji o warunkach 
zatrudniania udziela Dział Spraw Pracowniczych FSM 
„POLMO" — Centrum Sprzedaży i Obsługi Samocho­
dów w Bielsku-Białej, ul. Katowicka 24 <,d. Poimozbył) p. 
nr 4, tel. 270-21, wewn. 17.

232kr

Zawiadamiamy.

że z dniem 
30 czerwca 1979 r.

ZOSTAŁA ROZWIAZAI-IA
Wojewódzka Usługowa 

Spółdzielnia Pracy 
Oddział Bielsko-Biała, 
ul. Sobieskiego nr 25.

Z dróerr
1 lipca 1979 roku

POWSTAĆ
Bialska Spółdzielnia Pracy 

z siedzibą w Bielsku-Białej 
przy ul. Lenina nr 23.

Tel. 260-14, 15, 16.
Konto w NBP zostaje bez 

zmian tj. NBP l/OM B.elsko- 
Biata nr 7012-1805.

Zarząd Bielskiej 
Spółdzielni Pracy 
w Bielsku-Białej 

233kr

Zakłady Elementów 
Wyposażenia Budownictwa 

„Metalplast - Bielsko" 
w Bielsku-Białej 

zatrudnią

następujących 
pracowników:

— inspektora do spraw 
zaopatrzenia

— konstruktorów,

‘ — elektryków,

— ślusarzy do produkcji,

— kontrolerów jakości,

— robotników niewykwa­
lifikowanych do pracy 
na stanowiskach.’ gal­
wanizera, robotników 
transportowych, ro­
botników magazyno­
wych.

Wynagrodzenie wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Maszynowego.

Warunki pracy i płacy do 
omówienia w dziale pra­
cowniczym w Bielsku-Białej, 
ul. Armii Czerwonej 105, tel. 
2/0-31, wewn. 213.

231 kr

Dy.ekcja 
Miejskiego Zarządu 

BudynKÓw Mieszkalnych 
w Bielsku-Białej

zawiadamia,

że z dniem 16 lipca 1979 r. 
siedziba przedsiębiorstw ■ 
ZOSTAJE PRZENIESIONA

z budynku

przy ul. Z. Krasińskiego nr 5 
do budynku

przy ul. Lipnickiej nr 26.

Równocześnie do budyn­
ku przy ul. Lipnickiej nr 26 
zostaje przeniesiony

Dział Napraw Gruntownych 
MZBM

mający dotąd siedzibę 
przy ul. Sobieskiego nr 30.

235k.'

Studencka Spółdzielnia Prasy ,, Mma - Service" 
w Katowicach

świadczy usługi dla ludności i przedsiębioistw

na terenie województw

katowickiego i bielsko-bialskiego

w zakresie:

— prac czystościowych i parzę tikowych

— prac za i wyładunkowych ■».'

— cyklinowania parkietów i tapetowania mieszkań

— zakładania i konserwacji terenów zielonych

— prac specjalistycznych: pomiary elektro-energe- 
tyczne, inwentaryzacje budowlane i instalacyjne, 
tłumaczenia tekstów z j. obcych, pomiary kontrol­
ne z zakresu ochrony naturalnego środowiska.

Wszystkie prace wyi «

Prace specjalistyczne wykonywane sę przez studentów wyż­
szych lał studiów pod kontrolę specjalistów — pracowników nau­
kowych uczelni wo; katowickiego.

Zlecenia kierować prosimy pod adres >m:
Studencka Spółdzielń«,! Pracy „Alma - Service”, Katowice, 
ul. Huberta 17a, tel. 511-056, 571-179;

z terenu woj. bielskiego:
Studencka Spółdzielnia Pracy „Alma - Service", Bielska- 
Biała, ul. Słowackiego 25, tel 214-96

SKŁADAJĄC ZLECENIE W NASZEJ SPÓŁDZIELNI POMAGASZ 
STUDENTOM.

237kr

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy 
w Bielsku-Białej

Oddział w Cieszynie, ul. Zamkowa 16 
zawiadamia, że:

z dniem 30 czerwca 1979 r. przestał istnieć Oddział 
w Cieszynie Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pracy 
w Bielsku-Białej, a w jegj miejsce założona została

SAMODZIELNA SPÓŁDZIELNIA POD NAZWĄ: 
CIESZYŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUGO WO-PROr>UKCYJN A 
' W CIESZYNIE, UL. ZAMKOWA Ib .

Nowa Spółdzielnia posiaaa własne konto bankowe 
w Narodowym Banku Polskim w Cieszynie nr 7113-589.

Wszelkie należności od dnia 1 lipca 1979 r. należy 
wpłacać na wymienione konto bankowe, lub wprost do 
kasy Spółdzielni w Cieszynie przy ul. Zamkowej 15.
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Z)Adnoczone Zakłady Elekirochemicznu EMA - CENTRA
• Fabryka Akumulatorów

ul. Składowa 5 BIELSKO-BIAŁA

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodu marki „Zuk". Wartość samo­
chodu 42.303 zł.

Przetarg odbędzie s«ę w 14 dniu od doły ukazania się ogłosze­
nia w prasie o godz. 10.00 w garażach Zakładu.

Wudium w wysokości 10 prac ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 12 w kas.«. Za­
kładu.

W przypadku niedojścio do skutku przjtcrgu I, drugi odbędzie 
się w ten sam dzień o godz. 12.00.

Samochód można aględać w Fabryce Akumulatorów codziennie 
w godz. od 7.00 do 14.00,

236kr

KOMBINAT BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 
ZAKŁAD ROBOT 3UDOWLANYCH NR 4 

w BIELSKU-BiAŁEJ, ul. Kołłętoja 10

OGŁASZA PRZETÄÄU NIEOGRANICZONY
na wykonanie malowania olejnego i kijowego w buayniai Szkoły 

Podstawowej w Buczkowicach.
Bliższych informacji udziela Dzał Techniczny Zakładu Robót 

B"dowlunych przy uL Kołłętaja 10. Oferty należy składać do 14 
dni od daty ukazania Się ogłoszenia w prasie.

" Za Jad tastrzega sobie dowolny wybór oferenta lub zrezygno­
wania z przetargu baz padania przyczyny.

239kr
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INFORMATOR

BI«
KUPNO — sprzedaż nieruchomo- 
sfrci, samochodów poleca Biuro 
Pośrednictwa Siclarz, Bielsko, 
Matejki X teł. 221-36. €352Wg

MATEMATYKA, fizyko, przygo- 
lowantę do egzaminów popraw­
kowych. korepetycje, mgr Hen­
ryk Jeżowski Bielsko, tel. 431-72. 

035225g

KONSERWACJA samochodów 
łiłfisą gumowo - bitumiczna ne 
gorąco oraz mycie nadwozia, pod­
wozia. silnika, i smarowanie. Mi­
chał Duda. Bielsko - Biała, ul. 
Wrzosowa 2 (naprzeciw ZOR-u 
Vil). 035242R

CZWARTEK, 26. VII., pr. 1: 9.06
— Wina ojca, film pr. bułg.. 10.35
— Kieszonkowa kapela, 16.00 —
Informator „Jaskółki”, 16.20 —
„Jaskółka”, magnzyn dla młodzie­
ży, 18.40 — Dobranocka, Miś Usza­
tek, 20.10 — Historia rozpoczyna 
*ie pod kasztanami. I ode. tel. 
spektaklu wg O. Vogeltanza, 21.05
— Spotkanie z piosenka. P. Mar- 
chowa, V- Neckarz, Karel Gott, 
22.00 — O ludziach z ludźmi; pr. 
II: 20.00 — Wieczorem u nar w 
•domu, konkursowy serial roz­
rywkowy, 21 40 — Ostatnia próba, 
tniłg. tel. serial.

PIĄTEK. 27. vil., pr. I: B.OO — 
Pr. dla przedszkoli — Zabawki 
naszej kaczuszki, 10.20 — Serial 
piosenek, orkiestry i balet bra­
tysławskich teatrów, 16.55 — Pa­
smo krótkich filmów, 17.55 —
Praska wieczorynka. 18.10 — Na 
ratunek bocianom, 18.40 — Wie­
czorynka. Miś Uszatek. 19.30 — 
Koncert orkiestr dętych, piosen­
ki: Filipowska, Slkowa, Staniek, 
Zima, Sztiedry, 20.10 — Zew zło­
ta, III ode. tel. serialu wg powie­
ści J. Londona, 22.00 — Okup, 
film sensac. prod. USA: pr. II: 
16.35 — Rozrywkowy serial dla 
dzieci. 19.30 — "Wolna trybuna.

TELEWIZJA OSTRAWA
20.10 — Wiejska paniusia, tel. 
ekranizacja sztuki I. S. Turgie­
niewa, 21.20 — Koncert, utwory 
L. van Beethovena w wykonaniu 
orkiestry wojskowej NKU, 21.50 — 
Rinaldino, tel. spektakl wg K. 
Konrada 1 L Eger ta.

SOBOTA, 18. VII., pr. I: 9 ©5 — 
Zdarzenie perkusisty, ode. 3 radź, 
serialu, 9.35 — Adam i Otka, film 
pr. czsl.. 14.50 — Trąbką oboeowa,
16.30 — Film NRD — O chłopcu, któ 
ry lubił muzykę 16.C0 — Bezkrwa­
we 'połowenie, 17J20 — opiewa ca­
ła rodzina, 18.40 — Wieczorynka,
19.30 — Niech żyje dziadek, 20.00 
— Bakałarze 1979. 52.05 — Wielkie 
środki, film pr. franc.; pr. II: 
18.05 — Spotkanie z radzieckimi 
artystami, 20.00 — Król rogaczem, 
telew. Insc. wg Carlo Gozzl, 22.05 — 
Teatr „Semafor”. 23.15 — Prn mu­
zyczno-rozrywkowy z zamku San- 
coussl w wykonaniu tv NRD;

NIEDZIELA. 29. VIL, pr. I: 8.05
— Zaczarowany telewizor, 8.25 —- 
O koniach 1 sportach jeździec­
kich, 9.05 — Niebezpieczeństwo 
poślizgu, III ode. lei. spektaklu 
idla młodzieży. 0.45 — Zawodnik 
formuły Risk film czsł.. 14.20 — 
Festiwal kobziarzy w Strakoni- 
cacłi, 18.40 — Wieczorynka, Miś 
Uszatek, 19.35 — Historia rozpo­
czyna się pod kasztanami, II ode. 
teł. spektaklu, 20.55^ — Inte liaient, 
recital włoskiego piosenkarza A. 
Drupłego: pr U: 16.25 — Musical 
dla dzieci, 16.50 — Kapitan Da- 
toacz, film pr, słowackiej, 21.30 — 
Pan Wołodyjowski, ode. 1.

PONIEDZIAŁEK. 39. VII.. pr. I: 
20.15 — Teleturniej — Zgadnij ko­
go reprezentuj», 21.30 — kon­
cert; pr. II: 22.10 — Kleks.

WTOREK. 31. VII.. pr. I: 18.40
— Wieczorynka, 20.10 — "Wielka 
rewia. 21.20 — Chwila K muzyką; 

pr. II: 21.30 — Przedziwny poca­
łunek, tel. insc.

ŚRODA, L VIII., pr. I; 19.30 — 
Chłopak na schwał. tel. insc. 21.45
— Koncert symfoniczny: pr. II:
19.40 — "Wielka nadzieja, tel. ape- 
ktakl.

SPORT:

CZWARTEK. 26. VII., pr. I: 
17.80 — Spartakiada ZSRR, pły­
wanie, gimnastyka mężczyzn i ko­
biet, 22.40 — Spartakiada; pr. II:
18.40 — Spartakiada, bezp. tran­
smisja z Moskwy.

PIĄTEK, 27. VII., pr. I: 23.36 — 
Migawki ze spartakiady; pr. II: 
17.00 — Spartakiada, pływanie, gi­
mnastyka sportowa, finały na 
poszczególnych przyrządach.

SOBOTA. 28. VU., pr. I: 21.15 — 
Bramki, punkty, sekundy, 33.30
— Migawki ze spartakiady ZSRR; 
pr. II: 17.00 — Spartakiada, pły­
wanie. bezp. transmisja. 19.00 — 
Spartakiada, skoki do wody z 
trampoliny, finały kobiet.

NIEDZIELA, 29. VII., pr. I:
15.30 — Spartakiada, dyscypliny 
La., 20.45 — Bramki, punkty, se­
kundy; pr. II: 18.40 — Spartakia­
da.

WYPOŻYCZALNIA samochodów 
Zbigniew Nikiel. Bielsko-Biała, 
Slraconka. ul. Górska 169. tel. 
765-97. 028633g

MEBLE, meblościanki. komplety 
sypialne l pojedyncze egzempla­
rze — poleca Adam Michalik Zo­
ry. Rynek 14 029675g

WYWAŻANIE kół, wymiana opon 
wulkanizacja dętek. Pliszko wsk i, 
Bielsko. Przekop 4 (przy pi. Żwir­
ki) 028G60S

W1POŻYCZAI NIA" poleca tanio 
stroje ślubne wieczorowe, ctolc z 
Ifaów. kapki do chrztu. Sułkow­
ska Bielsko, Grunwaldzka 50 
(we Jście od <il. Piastowskiej obok 
Spółdzielni Mieszkaniowej).

029734g

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe welony, okrycia do 
chrztu Rollńska, Bielsko. Dzier­
ży ńskiego 59 035201g

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, okrycia do chrztu, 
garderobę żałobną. Maria Jako- 
bicc. Bielsko-Biała, Gerszona la, 
I n. (naprzeciw wejścia do apte­
ki). 035308g

DOM jednorodzinny z ogrodem w 
Bielsku — ul Lipnicka 110 sprze­
dam, (przy Szkole Podstawowej).

0353»flg

GRĘ telewizyjną. 1200 szt. pusta­
ków ceramicznych, działkę rekre­
acyjną 32 ary — spizedam. Biel­
sko tel. 242-44. 035303g

JELCZ — CSFEL, 8 ton, wywrot­
ka <to sprzedania. Bielsko. Ustro­
nie 11, tel. 250-66. 035311g

KINA
BIELSKO-BIAŁA — „Apollo”:

26. VII — godz. 15.30 „Do krwi 
ostatniej” (poi. 12), godz. 19.00 — 
„Dubler” (fr. 12). 27—1. VIII — 
„Dubler” (fr. 12) — godz. 15.39,
17.45, 20 00. „Złote Łany”: do 31.VII

—I s. „Szklane paciorki” (radź. 
6). II s. ..Wierna żona” (fr. 18). 
1—5 — I s. „Niech się boi” (czes 
6), II s. „Idż do^mamy tata pra­
cuje” (fr. 18) godz. 15.00. 17.15,
19.30. „Rialto”: 26—31 „Przez Góry 
Skaliste” (USA, 6). godz. 9.30, 11 30. 
15.00, 17 15, 19.30.

ANDRYCHÓW — „Beskid”: do
27. VII — I s. „Mama” (fr.-rum 6). 
II fi. „Szczęki II” — (USA, 16) 28 
—31 — I fi. „Podarunek czarnego 
księcia” (radz 6), II 6. „Test pilo­
ta Pirxa” (pol. 12). godz. 15.30,
17.45, 30.00.

CJESZYN— — „Zacisze”: do 27 
VII — -I s. „Colnrgol zdobywcą ko­
smosu” (poi. 6), II a. „Wielki sen” 
(ang 15). 28—31 — I 8. „Córka kró­
la wszcchmórz” (czes. 6), II s. .,Sto 
koni do stu brzegów” (poi. 15). 
godz. 15.00, 17.15, 19.36. wtr. sob. 
17 15, 19.30.

KALWARIA — „Żarek”: 26-27 
„Zamach w Sarajewie” (jug. 15). 
28—31 „Niewinne” (wł. 18). godz. 
pon. wtr. sob. 17.00. 19.00 czwr. 
18.00, niedz. 10.00. 15.00. 17.00. 1» 30.

KĘTY — „Hejnał”: 26—29 — I ». 
„Proszę słonia” (poi. 6), II ». 
„Mroczny przedmiot pożądanła” 
(fr. 1») 30—1 VIH — Iw. „Ostat­
nia dwójka” '(rade. «). II a. „Sto 
koni do stu brzegów” (poi. 15). 
godz. 16.45. 19.00, niedz. 10 45, 14.30.
16.45. 19.00.

CO? GDZIE? WEDY?
PAWILON WYSTAWOWY BWÁ

Do 12.VIII — „Mistrzowie rze­
miosła artystycznego województwa 
bielskiego” — wystawa zorganizo­
wana przez Izbę Rzemieślniczą w 
Bielsku-Białej.

OŚWIĘCIM — „Lima”: do 26.VII 
,.Oikiestra klubu samotnych serc 
sierżanta Peppera” (USA, 12). 
27—30 „Szpital przemienienia” (poi 
18) 31—1 .VIII „Julia” (USA, 15). 
godz. 15.30, 17.45. 20.00. „Przodow­
nik”: do 26. VII „Charlie Var: ick 
(USA, 18). 27—30 '„Sędzia Fayard 
zwany szeryfem” (fr 15). 31—l.VIIÏ 
„Wielki Gats by’* (ang 15). godz. 
pon. wtr. śr. 17.30, 19.30, czwr. pląt. 
sob. niedz. 15.30, 17 30, 19.30.

SKOCZÓW — „Podhale”; do 28. 
VII — I s. ..Dziewczynka która lu­
bi marzyć” (NRD, 6), II s. „Sto 
koni do stu brzegów” (poi. 15). 
29—31 I s. „Wielka podróż Bol­
ka 1 Lolka” (poi. 6), II 8 „Pano­
wie dbajcie ó żony” (fr. 6). godz. 
15.00, 17.15, 19.30, pon. czwr. sob. 
1715, 19.30.

SUCHA BESKIDZKA — „Smrek” 
26—2» — I s. „Jak się budzi kró­
lewny” (czes. 6), II ». „Szczęki II” 
(USA, 15). 30—1.VIII — I s. „Ma­
ma” (fr.-rum. 6), II fi. „Szczęki II” 
(USA, 15). godz 15.00. 17 00, 19.30.

SZCZYRK — „Beskid”: do 27. 
VII „O jeden most za -daleko” 
(ang. 15). 28—31 — I ». „Dzieci
wśród piratów” (jap. 6), H » 
„Wierna żona” (fr. 18). godz. 16 00. 
17.15, 19.30.

.WISŁA — „Marzenie”: do -29.VII 
„Szczęki II” (USA, 15). 30—1. VIII 

I ». „J.ak -się budzi królewny” 
(czes 6), II fi. „Mistrz kierownicy 
ucieka” (USA, 15). godi. pon. 
czwr. sob. 17.00, 1-9.30, wir. piąt. 
niedz. 15 00, 17.00. 19.30.

WADOWICE — „Szarotka”: do 
27. VIT — I s. „Ostatnia dwójka” 
(radz. 6), II s. „Sto koni do stu 
brzegów” (poi. 15). 28—31 — I fi. 
„Bałwanek płynie do Afryki” 
(NRD, 6), II s „Dubler” (fr 12). 
godz. 15.30, 17.45, 20.00, sob. -17.00.
19.30, niedz. 11.00, 14.30, 16.45, 19.00.

ŻYWIEC — „Janosik”: do 29 VII 
— I 8. „Cudowny kwiat” (radz. 6). 
II fi. „Niezamężna kobieta” (USA, 
18). 30—1.VIII — I s. „Cęsiarek 
Maciek” (węg. 8), n s „Panowie 
dbajcie o żony” (fr. 8). godz. 15.30,
17.45, 20.00.

TEATRY

PAŃSTWOWY TEATR POLSKI: 
— nieczynny do 31. VIII (prze­
rwa urlopowa). PTL Banialuka: 
26 — „O Janku Wędrowniczku” — 
godz. 10.00 i 15.00. 27 — „Historie 
o żołnierzu” — godz. 10.00 i 16.00. 
28 — „Czterej muzykanci z Bre­
my” — godz. 10.00 i 16.00. 29 — 
„Historia o żołnierzu” — godz. 
16.00 30 — nieczynny. 31 — „Histo­
ria o żołnierzu” — godz. 10.00. Od 
1 do 31. VIII — teatr nieczynny 
(przerwa urlopowa).

WOJEWÓDZKA
BIBLIOTEKA PUBLIC! :NA

„Bielsko — wiosną” — poplene­
rowa wystawa malarstwa. W okre­
sie lipca i sierpnia Biblioteka or­
ganizuje odrębny program im­
prez dla kolonii letnich, obozów 
ZHP i Polonij Zagranicznej.

SŁUŻBA ZDROWIA
Ostry dyżur chirurgiczny: 28—29 

lipca — Szpital Il-chirurgia ogól­
na — Bielsko-Biała ul Wyzwole­
nia 18.

■Nocny dyżur aptek: 25—28 lipca 
— ul. Partyzantów 39 i ul. Dzier­
żyńskiego 62. 28 lipca — 1 sierp­
nia — ul. Dzierżyńskiego 8 i ul. 
Kasztanowa 5_

NIEDZIELNY DYŻUR SKLEPÓW
"W najbliższą niedzielę 29 lipca 

dyżurują »klepy: 8pożywcie: ul. 
Lenina 27, Gorkiego 32, Dzierżyń­
skiego 51 w godz. 8—12, „Dellkate- 
By” Dzierżyńskiego 10 godz. 10-14 
cukiernicze: ul. Lenina 5 1 Armii 
Czci w. I godz. 8—14, Bohateiów 
Stalingradu 1, godz. 9—13. Boha­
terów Warszawy 1, godz. 14—20. 
nabiałowe: Gerszona B. Dua 7, 
Partyzantów 53, Emilii Plater, So­
bieskiego 8, Marsz. Greczki 64, 
Piastowska 8. Kwiaciarnia: ul. 
Dzierżyńskiego 27 — godz. 8—18.

WOJ GĘ — GAZ-21 — sprzedam. 
Bielsko. Cieszyńska 225. 035304g

DOM (ewent. w stanie surowym), 
działkę z dobrym dojazdem w 
Beskidzie Śląskim — kuplę. Ofer­
ty Andrzej Dąbek, Gliwice: Cho­
rzowska 3/19 035218g

DOM jednorodzinny położony w 
województwie bielskim — kupię, 
Jan Naprawskl. Bożnów nr 44, 
ipta ‘Zastań. 035305g

WEZMĘ w najem w Bielsku po­
mieszczenie na zakład mechaniki 
pojazdowej (diagnostyki). Oferty 
„Kromka” dla nr 128, lub telef. 
204-69. 035300g

WRÓB i sprzedaż pustaków ty­
pa czecłiowickicgo — transport 
zapewniony. Wiesław Przybyła 
Bielsko-Biała, ul. Górska 92.

0352Big

BIELSKO-BIAŁA — Posiadam 
«luze pomieszczenie w budynku 
jednorodzinnym. Przyjmę pracę 
^chałupniczą w sektorze prywa­
tnym oraz wynejmę pokoje za­
kładowi w zamian za pornoc w 
■wykończeniu. Oferty „Kronika” 
«lia nr „129”. 035301g

DO WYNAJĘCIA pokoi w cen­
trum Bielska na ordynację lekar­
ska. Telefon 237-37 w godz. 18-20. 

035271g

PROFESORKA przedmiotów ści­
słych poszukuje pilnie w Bielsku 
pokoju z wygodami (może udzie­
lać korepetycji). Oferty „Kro­
mko” dla nr 130. 835302g
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krzyżówka
POZIOMO: 1) natarcie, 5) produkuje tarcicę, 8) 

drżące drzewo, 9) np. gazetowy, listowy itp., 10) ste- 
rownica, 11) brat Damiana, 12) zastąpi na stole .ob­
rus, 15) przypora, 18) prowadzi rokowania między 
stronami wojującymi, 19) wymarły dziki koń lub 
marka polskiego samochodu, 22) przyrząd z igłą 
magnesową, 25) teren wodny, 26) Polak dla Polaką. 
27) państwo w pd. zach. Azji, 28) scena pod namio­
tem, 29) odrzucił miłość JCcho i zamienił się w kwiat. 
30) młody koń.

PIONOWO: 1) przód buta, 2) miejska «droga, 3) 
wiatr od morza, 4) doliniarz, 5) dach otoczony balu­
stradą, « rodzaj szlabanu, 7) duży biały kwiat, 13) 
tkanina na garnitur, 14) droga wytyczona dla bie­
gaczy, kolarzy itp., 16) szeroka, piękna ulica miatta 
do spacerów i przejażdżek, 17) konik, hobby, J9) 
główna, podstawowa część, 20) wsparcie, 21) polece­
nie, 22) tytuł księcia na Rusi i Lityvie, 23) ma mniej 
wody od oceanu, 24) motyw dekoracyjny w postaci 
barwnego pasa.

POMIĘDZY czytelników, którzy do 2 sierpnia br. 
(decyduje data stempla pocztowego) nadeślą pod 
adresem redakcji tygodnika „Kroniki” Dubois 4, 
43-300 Bielsko-Biała, prawidłowe rozwiązania, wy­
łącznie na kartkach pocztowych z wyciętym z 
„Kroniki” wypełnionym i naklejonym diagramem 
krzyżówki, rozlosujemy nagrody książkowe.

ZA POPRAWNE rozwiązanie krzyżówki "z nr 27 
nagrody wylosowali: Piotr Guz Bielsko-Biała, Fran­
ciszek Łaciak Wilkowice, Adam Smoradzki Biel­
sko-Biała. Książki wyślemy pocztą.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR 8?

POZIOMO: kronikarz, landara, piekarnia. 
PIONOWO: artyleria, drukarnia, Inedita. 
PÛLWIROWO: Anadyr. Skałka, peruka, triera.

(mlecz.)

Wonśka
TYGODNIK RS w „Prasa - Książka — Ruch” WYDAWCA: Śląskie 
Wvdawniciwo Prasowe RS W Prasa — Książka — Ruch” 48-925 Kato­
wice. ul Młyńśka i (dyr. mgr K Szarowski) DRUK: Prasowe Zakłady 
Graficzne 40-083 Katowice uL Liebknechts ïî (dyr mgr J Tłaczała)

REDAKCJA: 43-300 Bielsko-Biała, ul Dubois 4 telefony S5H-7» 
235-77 276-37. 281-50 Teleks. 035504

REDAKTOR NACZELNY: Tadeusz W1E1 GOL A WSK I. ZASIĘPCY RE 
D.4KTORA NACZELNEGO- JerZł KlMlENłEHU PtuŁf WYSOCKI. SE 
KRET AR? REDAKCJI: Jeray LIPOWSKI KIER DZIAŁU PARTYJNE 
GO Marian CZESAK PUBLICYŚCI InceDurga BIENIEK Hanka JA 
tO9Z-JAtOWIE("KA. Jadwiga LACH ROSOCHOWa Zbigniew LOI GLER. 
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WARUNKI PRENUMERATY: prenumeratę przyjmują oddziały 
.Prasa — Książka — Ruch” dc 10 każdego paicsląca (z wyjątkiem grud­

nia) poprzedzającego okree prenumeraty otaz do 25 listopada na rok 
następny Zakłady pracy, instytucje t organizacje społeczne składają 
zamow'enia na prenumeratą w miejscowym Oddziale RSW a w miejsco­
wościach, w któiych nie ma takiego oddziału w urzędach pocztowych 

□ądż u doręczycieli natomiast prenumeiatorzy indywidualni — wyłącznie 
w urzędach pocztowych bądź u doręczycieli. Cena prenumeraty: rocz­

nie 156 zł półrocznie 7a zł kwartalnie 39 zł Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłk- za gżsnicę. która jest o 50 proc droższa od prenumeraty kra­
jowej przyjmuje Biuro Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych RSW 
Prasa - Książka - Ruch” ul. Wronia 23 Warszawa Indeks 36166

Numer Zamknięto 25 lipca br. Nr zamówienia 2945-12/79. G-14
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LEKTURA

MARIAN SARAWIA

ŁAWA 
pani Troglodytowej

N
ajbardz.ej bezbionne stwo­
rzenie nie majqce na so­
bie sierści, która chroniła­
by je przed chłodem i 
deszczem, nie majqce 

kłów i szponów, któremu brak 
siły słonia i skrzydeł ptaka — 
stało się Jednak panem świata. 
Dlaczego ' Co człowiek nauczył 
się wynajdywać — odpowiada' 

‘ Hendrik Van Loon.
Najpierw wynalazł dom, a wy- 

rnalazła go kobieta, dla ochrony' 
swoich małych człowioczętek. 
Oczywiście budowała go na raty. 
Najpierw postawiła... dach, czyli 
szałas z gałęzi, początkowo ukła­
danych, potem plecionych. Do­
piero znacznie później powstał 
« tego wieżowiec.

W takim domu nie było jeszcze mebli. 
Rolę jakiegoś legowiska spełniała garść li­
stowia, czy pęk skór. Nie było to zbyt wy­
godne siedlisko, więc umiejący już wynaj­
dywać człowiek wykonał drugi etap bu- 
<k>wy domu. I to od razu w dwóch wer­
sjach. Albo wykopywał pcd dachem jamę 
i powstał a z tego ziemianka, albo dora­
biał ścianę (z suszonego iłu, albo z chrus­
tu, czy nieobrobionych piu) i powstawała 
chata.

W tym okre.,ie wynalezienie sprzętów 
domowych już wisuło w powietrzu. 

Szczególnie w zimniejszym i wilgotnym 
klimacie. Spanie na ziemi było nierzyj m- 
r.e, z powodu wilgoć, i różnego ..gadu” 
łażąc ?go po liściach. Wtedy to wynalezio­
no pierwszy sprzęt domowy, ła vę ziemną. 
Sypano ją wokół ścian. Była wiec w ru­
choma, zrośnięta z podłogą i „eianami, 
ale można było na niej wvgodme usi„„j, 
położyć się. a także układać różne przed­
mioty. Wkrótce pot -m wynaleziono k lka 
innych wersji ławy, z nni drzewnych, ka­
mieni, wre izcie desek. Ława z de ek 
otrzymała nogi, najpierw wbite w ziemię, 
a potem już nie wbijane Taką ławę moż­
na już było przesuwać, przestawiać.

A gdy pani Troglodytowa ustawiła jed­
ną z law na środku chaty i na niej poło­
żyła befsztyki z mamuta, od razu zrooił 
się z t ‘go stół. Był to na razie stół ku­
chenny, ale bardzo blaski krewny tego 
okrągłego stołu o wy okim połysku, przy 
jakim zasiadają dyplomaci w ONZ

Ława służyła początkowo do siedzenia i 
spania. Była więc łpżkiem. Oddzielne łóżko 
powstawało dość wolno. Długo wy .tarcza- 
ła ława. W Polsc-* 1 w dobie rycerskiej spa­
nie w łóżku uchodziło za ozr ikę zniewie- 
ścialości. Jeszcze w dobie Jagiellonów łóżka 
były małe i wąskie, bez maf ;racy. Rozpo­
wszechniły się dop.ero w dobil saskiej, w 
miejsce dawnych tapczanów (a właściwie 
pryczy), które odtąd służyły już tylko 
hajdukom, lokajom i pachołkom. W 
XVIII w. pojawiły się łóżka składane 
(podróżne), a także łóżka żelazne, ze spo­
dem na pasach.

dziej zapadając w letarg w przygotowanych przez sie­
bie jamoch lub jask nic h. Przed zimnem chroni go nie 
tyle skóra, ile nagromadzona jesionią p idskoma war­
stwa tluszczu-

Paleoan'ropy są pożeraczami przestrzeni. Potrafią bie­
gać jak kor>’e, przepływać rzeki i bystre potoki. 
W procesie przejścia na dwunożny pesób poruszania 
się, i- samic — w odróżnieniu od małp — rozwinęły się 
długie piersi, pozwalające karmić w marszu Iziecko 
uczepione ha plecích. Ogromnej ruchliwości tego ga­
tunku odpowiada brak instynktu tworzenia długotrwa- 
lych schronień, mają jedynie prowizoryczne legowiska. 
Scmce i samice tworzą trwale pary. Rejony, gdzie zcu- 
ważono młode, są bardzo nieliczne na Ziemi.

Jest to obeci ie najbardziej rozrzedzony gatunek Bra­
ków, choć możliwe, że niegdyś występował w większych 
skupiskach, Tynowe jest ozproszenie osobników na 
rozl ’glych. przestrzenia -h. ’rzyroda wjfposażyła go 
w zdolności do odnajdywania się; w tym również donoś­
nym i przznikliwyir krzykiem. Dalekie marsze, rzadkie 
kon akty i być może krótkotrwałe skupiska, łączą ga­
tunek w jedną niewidzialną siatk ; na całym obszarze 
jego występowania. Także mamy do czyni ‘n-a z względ- 
n- izolacją terenową. W -obrębie gatunku występuje 
niezwykle du ze zróżnicowanie wzrostu, barwy sierści
i budowy ciała".

W tym, samym artykule Porszniew wyraża nadzieję, 
że w oparciu o zgromadzone ,uż dziś materiały zosta­
nie "opisana rozprawa „Odbicie obrazu pale ,<zr tr >pa 
w dawnych wierzeniach, mitach, legendach i folklo­
rze". Nie on jeden zresztą zwraca baczną uwagę na 
motyw „leśnego człowieka" mocno odbijający się w 
dziejach starożytności zarówno śródzi imnomorskioi, 
jak Środkowego i Dalekiego W schodu, kultur ludów 
prymitywnych, dawnych wierzeń ludów słowiańskich 
oraz europejskiego średniowiecza. Wszyscy ci badacze 
są zdania, że przynajmniej niektóre obserwacje yeti

W tymże XVrH w. upowszechniły się u 
nas dalsze krewniak! ławy mianowicie 
małe stoliczki lub szafeczki przy łóżkach, 
służące do postawienia świeczki, dzb inka 
wody, eksevtarza (budzika) lub kielicha, 
jako, że stary Polonus lubił sobie golnąć 
jednego do poduszki.

Siadanie na ławach zawsze uchodziło za 
pewne wyróżnienie. Sadzano na nich oso­
by szanowne, gości starszych rodu, no- 
woże.uów itp. Stąd zachowało się w na­
szym języku sporo nazw wyróżniających: 
L-iwą pos. Iska, ła.va sędziów, ławnicy, 
1 iwa obrońców, ława oskarżonych itp.

No, ale wśród honorowych osób zawsze 
jest ktoś najhonorn jazy, np. wódz 
książę. Im już nie wj tarczało pur*  j,.2 
nie ławy futrem rysia, czy wilka. Tr- a 
ich było sadzać na oddzielnej ławie. A 
więc wynaleziono krótką ławę na jedną 
osobę i nazwano ja stoikiem To był naj- 
honormejszy mebel, która to honorowej : 
przetrwała w nazwach: stolec, stolica księ­
cia, stolica kraju

Dla władców stołek przyozdab ano na 
różne sposoby. Także stawiano go na spe­
cjalnym podniesieniu, aby władca mógł 
patrzeć na swoich .xxiwladnych z górv. 
Stołkowi dorobiono też rzeźbione oparcie, 
poręcze no i z ubogiego stołka zrobił się 
bogaty tron królewski.

„Wnuki” ławy, czyli stołkową dzieci 
zrobiły nielichą karierę. Stołek jaka taki 
przetrwał w swej prawie niczmi-nior j 
postaci do dziś i można go oglądać w nie­
jednej cha-ie kurpiow kiej, czy góralskiej. 
Bardziej fikuśny stołek stał się jednak 
też . krzesłem Architekci wnętrz czynili 
z nim cuda. To mu wyginano nogi, to mu 
rzeźb* ’ ino poręcze, to rrc lodawano mięk- 
k i wyściółkę na siedzeniu i oparciu, wy­
kładano czerwoną skórą, a poręcze malo­
wano na biało. Z nastaniem mody na 
francuszczyznę nazwano takie wygodne, 
wyściełane krzesło z per jeżami — fotelem 
(z francusk.egc: fauteil). Zawszeć to 
brzmi dostojniej, niż krzesło, czy stołek, 
a już wt ;ez . '»przyzwoicie byłoby wspo­
minać o krótkiej ławie ziemnej Ale lakt 
pozostaje faktem, fotei jest wzb »gaconym 

potomkiem ubożuchnej ławy ziemnej. 
Także znów modny dzisiaj bujak.

Wróćmy jeszcze do pani Troglodytowej, 
któr a nie tylko wynalazła dom, ale też 
chyba wszystkie p. rwsze meble domo­
we, jako ze pan Troglodyta zajmował się 
tylko polowaniem, wszelką inną pracę 
pozostawiając żonom, córkom i osłom. 
Jej głównym zadaniem był zimny wy— 
chów troglodyr 'ątek. Kładła je do snu 
v krótszych łóżkach, a pewnego razu, 

bojąc się. żeby pies czy kot nie wyciągnął 
bobasa z pośc.el. — powiesiła to łóżeczko 
na skórzanych pasa h u pułapu i to była 
pierwsza kałyska. W późniejszych eza.-.a-h 
ktoś dorobił kołysce bieguny, jeszcz**  póź­
niej ktoś przymontował kołysce cztery kol­
ka i oto mamy dziś nowego potomka ławy, 
wózek dziecięcy.

Jedna z ław służyła zwykle jako skład 
żywności. Tę ławę odgradzano zwykle od 
reszty pomieszczenia brlaska..ii. żeby psy 
nie zżerały łosiowych kotletów, a dzieci 
nie wylizały niedźwiedziego sadt i. Ot 
i tak narodził się jeszcze jeden syn lawy, 
kredens. Jeszcze ni» ten na wysoki po­
łysk z kryształami w środku, ale... pro­
szę porównać go z kredensem w starej 
Polsce, opisanym przez Brue.1 nera. „Kre­
dens (w pańskim dworze) stał w końcu 
sali jadalnej, za balaskami jak w klaice, 
aby tylko kredencarz miał do niego do­
stęp. Potr iwy podawano przez balaskL 
Obok stały szafy kreden.owe, albo 
•• 'ho Iki aż jxid sufit, za tawion : srebrem,

■dzią lub farfurą. W kredensach siały 
całowane szkła wenc kie oraz buka le 

dla małmazyi, kanaru, seku, alakantu. 
Dopiero później Ustawiono kredens w 
asobnym pokoiku przy jadalni”.

Na jaodobnej »asadzie ława, na które] 
ikładano skóry o > spania i odzież — sta­
ła sie szafą- ubraniowa.

Ot i mamy gotowe drzewo genealogicz­
ne sprzętów domowych. Pniem jest zwy­
kle ława ziemna, a z niej wyrosło wszy­
stko, co już wymieniliśmy, a także owe 
kanapy, wersalki, kan.ipotapczany. sze- 
zlojigi, etażerki, szafy biblioteczne. Nawet 
lodówka jest jakąś laleką krewna czy 
powinowatą ławy. Nie mam tu miejsca 
na dłuższe wywody, ale mógłbym udo­
wodnić. że u awet żelazna kłódka jest ja­
kimś pociotkiem lawy.

Tyle to różnych rzeczy urodziła pra- 
da vna ława. Ale, choć tak sta-reńka —* 
nie umiera. Ba. zwykła grubo ciosana 
ława dębowa odżywą i cieszy się ogrom­
nym powodzeniem. Każda szanująca się, 
a tak dziś modna karczma folklorystycz­
na musi mieć jak najgrubsze ławy. Sie­
dząc na tak.ej ławie wypijamy kawę, 
czy lampko wina z korzeniami za zdro­
wie pani Troglodytowej, która tę ławę 
wymyśliła.

ÀNDRZE1 TREPKA
Yeti - brat czIowreKa (1)

Legendy nie wyrosły z próżni

H U Jyraz „net", nieobcy nikomu, budzi rozmaite 
■ / skojarzenia. Często nasuwa nam na myśl pra-
H/B/ wice sensacje ogórkowego sezonu — obok 
W W latajacu .-h spodkow, węża morskiego, zagad­

kowej Nessi ze szkockiego jeziora, Itosunko- 
wo rzadziej czytamy rozważali a poważnych uczonyrh, 
zarówno radź’ -ckich mk i mchodnich. (także z krajów 
azjatyckiego Wscholu), k*irzy  na ul irzymirr. materiale 
faktów i spostrzeżeń starają się rozir ązać tajemnice do­
tąd nie sklasyfikowanych człeku podobnych istot (prymi­
tywnych ludzi? małpoludów? dwunożnych zwierząt?) 

da jacyeh znać o sobie na rożnych kontynentach i w bar­
dzo rozmaitych siedliskach: wśród lodowców najwyż­
szych gór, na pustyniach, stepach i w puszczy.

Zarówno o trybie życia tych pasjonujących istot, jak 
metodach badan nad wm . tak pisze głośny radziecki 
autorytet od tych zagadnień, prof. Borys Pprsżniew 
(„Borba za' trogłoditow". miesięcznik „Prostor" Nr Nr 
4, 5,6,7 — 1968)

„Wystarczająco duża Ilość niezależnych donieś eń, 
z których żadnego nie można bezwarunkowo uznać za 
całkowicie pewne, w sumie daje pewność. Nie wszyscy 
obserwatorzy zauważyli na przykład właściwości szyi 
albo sposob uciekania przed człowiekiem, albo paznok­
cie, albo erwsób zachowania ■ koni przy spotkaniu 
z człowiekiem śnv>gu, Uwzględniliśmy i ?tki takich pow­
tarzających się szcz gółów. Na kartę z napisem „szyja" 
nanosiliśmy symbole wszystkich “przodów, a z drugiej 
stróny dziurkowaliśmy w odpowiednim miejscu wszy­
stkie kari y z odpowiednimi ep zoda.nl. W ten sposób 
otrzyma'iśmy serie.

Patroli łrop może mieszkać wszędzie gdzie występu­
ją jakiekoluńe’: inne zwierzęta. Odpowiada mu k«żda 
okolica, nie odstraszi go żadna wysokość. Przed chłodem 
i brakiem pożyimenia w zimie chroni się, jak można 
sądzie z pośrednich danych, obniża/ąc przemianę ma­
tem. przez długotrwały sen z krótkimi przerwami, rza-

(występującego w różnych regionach pod najrozmait­
szymi nazwami) dotycz i bądź znanego z uykopalisk 
cHowieką neardertalskiego, bądź formy blisko spo­
krewnionej i bardzo do niego podoonej, która — jako 
relikt przeszłości — na niektórych rzadko zaludnio­
nych obszarach nrz 'trwała do naszych czasów.

Ni iktórzy doszukują się współzależności między tere­
nami zamieszkiwania yetí a występującymi tam reli­
giózní. Jeśli chodzi o Eurazję, wydaje się, że zachował 
się on głównie tam, gdzie użyczyły muf swoist ipieki 
trzy religie: lamaizm, szamanizm oraz islam. 'Vierze- 
nia te dają z jednej strony ochronę gatunkowi zagro­
żonemu wynmrciem, z drugiej zaś utrudniają pro­
wadzenie balań przybyszom z innych stron świata.

Nie da się tego samego powiedzieć o chrześcijaństwie, 
które przyczyniało się zresztą przez długie wieki do 

■ okrutnego gnębienia rozmaityer zwierząt (na przy­
kład kotów, ioęży), traktowanych przez Kościół katolic­
ki jako wcielenia, albo przynajmniej symbole szatana. 
Zagadkowego yeti — który jeszcze nie występował 
pod tą nazwa — iotyczyło to w suosób bardzo ipecy- 
ficzny: nie ,ego sam ?go, lecz umitologizowanych. wy­
obrażeń o nim. Sięgając du przykłciów zaczerpniętych 
z naszego kręgu kult arowego — właśnie w postaciach 
rusałek, leśnych krzatów, wodników i dziwożon do­
patruje się wielu badacz;/ długotrwałego współistnie­
nia i wzajemnych, bynajmniej nie obujętnych relacji 
między człowiekiem prehistorycznym, jak również his­
torycznym, a neandertalczykiem.

Starożytni widywali go nieraz, nadając mu rangę 
leśnego pożka. Panu ja ima, satyra. Określenie „pa­
niczny itrach” wywodzi się z tamtych czasów: ma u- 
zmysławiać lęk, jakiego doznawał człowiek spotkaw- 
szy się w jakimś puszczańs’ im lub górskim uroczysku 
z tajemniczym yaaem: ni to człowiekiem, ni człeko- 
zwierz m — niemym, nagim, owłosiony m, dzikim w 
ru :hach i w spojrzeniu. (

Podczas gdy wyobrażenia nimf mogli/ być upiększo­
nym, wyidealizowanym obrazem kobiety neandertal- 
skwj, o tyle icizje satyra — wprost przeciwnie — uwu- 
pu~ lajc, zachowane jeszcze półzwierzęce cechy tej od­
rośli ludzkiego pnia. Niektóre szczegóły świadczą o traf­
ności obserwacji, zna idująe potwierdzeń o tym, co 
wiemy o dzisiejszym yeti. Na przykład wiele doni sień 
o nim, pochodzących z rozm litych obszarów globu, 
zwraca uwag ■. na donośny gwizd, jaki on wydaje pod 
wpływem podniecenia, strachu albo gniewu. A prze­
cież n eodłącznym atrybutem so igr a jest właśnie fujar­
ka, która prz wędrowała razem z nim nawet wóio- 
czas, gdy z lala od miejsca i czasu swego powstania 
wcielił się 'w zgoła inne postacie 17 polskim folklorze 
fujarkę zachował popularny w wielu legendach 'eśn?; 
diabełek — Rokita. (c.d-n.)
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